
Zobowiązania i apel 
PIŁKARZY UNII

Zobowiązanie
22 piłkarzy

wyczynowców Unii |

wszyscy piłkarze I-ligowej jedenast­
ki młodzież, kierownicy sekcji i kół 
sportowych ZS Unia na Śląsku. Zaczy­
na sie zebranie, zwołane z inicjatywy 
sekcji piłkarskiej, na którym podjęte 
być mają zobowiązania dla uczczenia 
III Światowego Zlotu Młodych Bojow­
ników o Pokój w Berlinie.

Za stołem prezydialnym zasiedli 
przedstawiciele klubu, delegat zarządu 
głównego, sekretarz Drągowskl, wy­
bitny przodownik pracy Wiktor Mar- 
kiewka. trener Koncewicz, zasłużony 
mistrz sportu Cieślik i doskonały sprin 
ter i skoczek Kiszka.

Spor* Winę ponoszą 
nie tylko 
trenerzy 
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Wspaniale wyniki 
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Rezolucja
ZKS „Unia"

Chorzów
Zebrani w dniu 5. VI. br. 

tyw sportowy I zawodnicy o 
TZS „Unia" w Chorzowie po
zowanlu w toku dyskusji 
rzyńsklch metod postępowa 
llcJI faszystowskiego rządu 
polskiego działacza sportow 
Olszowskiego stwierdzają, że 1 
ten wywołał u na3 pogardę 1

Sport polski - czytamy dalej 
rezolucji nie Identyfikuje terro­
rystycznego rządu francuskiego za 
przedanego amerykańskim moco­
dawcom z francuskim ludem pra­
cującym.

Przesyłamy wyrazy głębokiego 
zapewnienia francuskiej klasie ro­
botniczej — brzmi końcowy ustęp 
rezolucji, — że w walce Jaką to­
czy z terrorem reakcji, ma w nas 
zdecydowanych sojuszników, że 
przyświeca nam Jeden wspólny 
cel do którego wszyscy zdążamy, 
a którym Jest osiągnięcia trwale-

I liga
lab el a

Sprawozdania 
zamieszczamy 

na str. 4

Stoper ligowe) drużyny piłkarskiej 
Cebula odczytuje dłuższy referat,

Słyszymy słowa, piętnujące stupaj- 
ków rządu francuskiego, utrudniające­
go braterskie współżycie miedzy 
narodami polskim 1 francuskim. Sły- 

. szymy o bezprzykładne! szykanie, do- 
znanel przez oficjalnego delegata 
sportu polskiego, Inż Olszowskiego, 
na terenie Francji. O tym. te w wal­
ce o pokój doniosłą role spełniają 
sportowcy. Dalszym potężnym wyra-

(Dalszy ciąg na str. 2)

CWKS znów leaderem
Gwardia Kraków — Włókniarz Kraków 3:0 (2:0) • CWKS — Kolejarz 
1:0 (0:0) • Górnik Radlin-Ogniwo Kraków 3:1 (1:1) • Gwardia Szczecin 
- Koleiarz Poznań 1:1 (1:0) • Ogniwo Bytom - Włókniarz Łódź 1:1 (1:1)

Wezwanie 
chorzowskiej Unii

Zbliżają się dni Światowego Zlotu Młodych Bojowników o 
Pokój. W sierpniu zjadą sią do Berlina z całego świata de­
legaci na młodzieżowy kongres pokoju, by zamanifestować 

wspólną, niezłomną wolą walki o pokój i szczęście ludzkości. W 
imię prawa wszystkich młodych do nauki, radości i twórczej, po­
kojowej pracy — domagać *-ię  będą zawarcia paktu pokoju mię­
dzy pięciu wielkimi mocarstwami, oraz zawarcia w roku 1951 
traktatu pokojowego ze zjednoczonymi i pokojowymi Niemcami.

Kilka dni temu, młodzi robotnicy huty ..Bobrek” wystąpili .- 
inicjatywą uczczenia berlińskiego zlotu czynem produkcyjnym. 
Hasło młodzieżowców z „Bobrka" podjęte zostało z entuzjazmem. 

I przez młodzież dziesiątków innych zakładów pracy. Poważne zo- 
I bowiązania produkcyjne, dla uczczenia III Światowego Zlotu Mło­

dych Bojowników o Pokój .podejmują masowo młodzieżowe bry- 
| gady i młodzi przodownicy pracy w kopalniach, fabrykach, hu- 
I tach i stoczniach.
( W ubiegły wtorek, na naradzie roboczej, piłkarze chorzow- 

skiej Unii również omawiali przygotowania do rfotu w Berlinie. 
| W toku zebrania zohowiązali sie oni, dla uczczenia zlotu, zdobyć 
i w terminie do 15 sierpnia normy do odznaki SPO oraz przystą. 

pić do budowy toru przeszkód i wezwali sportowców zrzeszeń 
sportowych do podjęcia podobnych zobowiązań dla uczczenia

Piękns jest Inicjatywa piłkarzy chorzowskiej Unii. Kiedy eała 
młodzież polską bierze żywy udział w przygotowaniach do zlotu, 
a tysiące młodych robotnic 1 robotników czynami produkcyjnymi 
starają się uczcić to wielkie wydarzenie, również 1 sportowcy 
pragną wnieść swój wkład w wdelkie dzieło pokoju 1 uczcić mło­
dzieżowy kongres w Berlinie. 1 tak, jak na apel młodałeżowców 
huty Bobrek odpowiedzieli już młodzi robotnicy wielu innych za. 
kładów, a dalsze zobowiązania płyną coraz szerszą falą, również 
1 na apel chorzowian odpowie z entuzjazmem cały polski ruch 
sportowy.

Do Berlina przyjadą delegaci z meldunkami o konkretnym 
wkładzie w dzieło pokoju młodzieży, którą będą reprezentować. 
Sportowcy polscy rozumieją, że ich wkład w dzieło pokoju, to 
coraz wydajniejsza praca, że podnosząc sprawność fizyczną do 
pracy 1 obrony naszego kraju, wzmacniają obóz pokoju. Sportow­
cy polscy dobrze rozumieją hasło, iż młodzieńczy zapał i twórczy 
wysiłek zagrodzą diogę wojnie, dlatego właśnie nie należy wątpić, 
że apel chorzowskich piłkarzy podjęty zostanie z radością i obej­
mie cały ruch sportowy.

Wkraczamy w okres, w którym każde wydarzenie sportowe, 
każda impreza odbywać się będzie pod hasłem przygotowań do 
zlotu berlińskiego, pod znakiem uczczenia tego zlotu.

Od daty rozpoczęcia zlotu dzieli nas Już tylko niewiele dni. 
Sprawą ambicji i honoru każdej organizacji sportowej, każdego 
sportowca będzie przyczynić się w jak największym stopniu do 
uczczenia tego wielkiego wydarzenia, do wzbogacenia wkładu, z 
jakim młodzież polska i reprezentanci naszych sportowców przy­
będą do Berlina.

Zobowiązanie piłkarzy Unii Jest wezwaniem do mobilizacji 
wsaystkirh sportowców wokół tego wspaniałego dzieła. Jakie pod­
jęła młodzież całego świata — dzielą zagrodzenia drogi wojnie 1 
wygrania walki o pokój. Z radością i entuzjazmem odpowie na to 
wezwanie polski ruch sportowy.

• Budowlani Chorzów — Unia Ruch 3:1 (1:1)

Wielkie zawody wyższych uczelni warszawskich przeprowadzone w ub. niedziele na stadionie CWhS 
przerodziły Sie Olbrzymią manifestacje sportowców na rzecz utrwalenia pokoju i zbliżającego sie 
Ziotu Młodych Bojowników o Pokój. Ka zdjęciu fragment z imponującej defilady, poprzedzającej 
rozpoczęcie zawodów. Fot.: Kwiatek

Kadra pływacka na obóz
WARSZAWA. Rada trenerów zwró­

ciła ste do sekcji pływania GKKr z 
prośbą o powołanie następujących 
zawodników na obóz kadry pływac­
kiej do Giżycka:

MĘŻCZYŹNI: czawliścl długodys­
tansowcy: Gremlowski. Taedltng: 
średmodystansowcy: Jera. Stelma­
szyk Jaworski, Ludwikowski, Lewic­
ki. sprinterzy: Procel. Ciężki, Kocie- 
szewskl, Mroczkowski. Tolkaczewskl: 
wznakowey: Boniecki, Jaśkiewicz, 
Wesołowski: klasy w s Dobrowolski 
Goetz. Kuklok, Jankowski. Petruse­
wicz; motylkarze: Cichońskl, Kolar, 
Szołtysek.

KOBIETY: ezawllslkl: Dzikówna, 
Kowalska, Szymańska, Przyborowlcz. 
Sobczakówna, Gryszczykówna Bądu- 
równa; b-ciawllstk| (styl na wznak) 
Korecka. Milnikiel, Zurkówna l Klr- 
chnerówna; klasyczki: Pronlewiez, 
Dobranowska, Mrozówną- Stopków-

do Giżycka ustalona
na, Kubtkówna: motylkarklt Kurków 
n», Gryszczykówna Renata.

Biorąc pod uwagą, te ńte wszyscy 
zawodnicy beda mogli przyjechać do 
Giżycka z powodu egzaminów szkol- 
wolać dodatkowo legitymujące sie d 
wynikami zawodników 1 zawodni­
czki: Jachnlk — długodystansowiec 
osiągający na 400 m 5.21.0 min.. Pa­
luch — uzdolniony sprinter. Jeden z

najszybszych na dystansach krót­
kich, Lutomski J. — 15-letnl Junior 
osiągający w stylu dowolnym na 4OT 
m 5.30.0 min. 1 w stylu na wznak 
1.15.1 min., Sierocki — wznakow.ee 
legitymujący się czasem 1.17,0 min., 
Gorzkowskl — klasyk osiągający 
2 58,0 min. na 200 m. crawlistki Pro- 
knpówna | Pstrokońska, b-crawlistka 
Budziszówna j klasyczka Malinowska,

Gererich mistrzem świata w szabli
SZTOKHOLM. Szermiercze mistrzo­

stwa świata w Sztokholmie zakończy­
ły sią olbrzymim sukcesem Wągrów.

Po zwycięstwie drużynowym jesz­
cze większy sukces odnieśli szabliści 
Wągier w turnieju o indywidualne mi 

znaleźli siei Gerevich, Pślocs, Raicsń 
nyi.i Koyścs.

Gerev!ch w drodze do tytuhl mi­
strzowskiego odniósł następujące 
zwycięstwa: z Rajcsanyim 5.1, Kovóc- 
sem 5:2, Mikla (Belgia) 5 4. Lechne- 
rem tAustrial 5:3, Darem (Włochy) 
5:3, oraz w dodatkowej i decydują­
ce! o tytule walce z Kovacsem 5 4. Je 
dyną porażką w stosunku-3:5 poniósł 
z rąk włoskiego szermierza Nostini.

Ostateczna klasyfikacja turnieju fest 
następuiaca: U Gerevlch (Węgryl 8 
zw., 2) Kovżcs (Węgry) 8 zw.. 3| Da- 
rć (Włochy) 4 zw., 4) Nostini Wło­
chy) 4 zw„ 51 Mikla (Belgią) 3 zw., 
8) lechner (Austria) 2 zw., 7) Rajcsi- 
vnl (Węgry) 2 zw., 8) Pślosz (Wągry) 
lzw.

Fragment * niedzielnego meczu ligowego Kolejarz Warszawa — 
Włókniarz Łódź 1:1 (0:0) Fot.: Kwiatek

wznakow.ee
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(Dalszy ciąg ze str. 1)

zem pokojowych zamierzeń sportow­
ców bądzie III Światowy Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój, który odbądzie 
sią w sierpniu br. w Berlinie. Tam 
właśnie polska młodzież, wraz z przed 
stawicielami całego świata, zamanife­
stuje swą solidarność w ogólnym dą­
żeniu do utrwalenia pokoju.

Wiele słów referatu poświecone by­
ło sprawie SPO. Odznaka ta jest pod­
stawą programu powszechnego i 
wszechstronnegd wychowania fizycz­
nego. Lecz Jej upowszechnienie nie 
weszło jeszcze na właściwe tory, toteż 
dużą role propagandową przywiązuje 
sie do postawy sportowców-wyczynow 
ców, którzy sprawnością fizyczną zmu­
szają do podziwu zapełnione widow­
nie stadionów.

Oni, zdobywając normy do SPO, 
powinni porwać swym przykładem 
szerokie zastępy sportowców.

Rozległy sie mocne brawa, a po 
chwili padlo wezwanie do rozpoczęcia 
dyskusji.

Pierwszy zabrał glos trener Konce­
wicz. Rzeczowo 1 zwięźle mówił on 
o znaczeniu 111 Światowego Zlotu Mło­

Sportowcy polscy potępiają 
szykanowanie polskiego działacza sportowego 

przez władze francuskie
W Warszawie odbyło się zebranie rozszerzonego prezydium 

sekcji tenisa GKKF z udziałem aktywu sportowego Stolicy, na 
którym przewodniczący sekcji tenisowej GKKF inż. Olszowski 
złożył sprawozdanie z meczu tenisowego ze Szwajcarią w Zurichu 
oraz omówił swój pobyt w Paryżu i bezprzykładne szykanowanie 
go przez władze francuskie.

W spotkaniu ze Szwajcarią — 
stwierdził inż. Olszowski — wy­
różnił się doskonałą postawą i 
wielką ambicją'Piątek. Natomiast 
Skonecki grał b. słabo, na skutek 
czego przegraliśmy grę podwój­
ną. Po meczu tym Skonecki sa­
mowolnie wyjechał do Francji.

Inż. Olszowski, mówiąc o swym 
pobycie w Paryżu, dokąd udał 
się ze Szwajcarii na zaproszenie 
Francuskiego Związku Tenisowe­
go, aby Wziąć udział jako obser­
wator w mistrzostwach teniso­
wych Francji, zobrazował brutal 
ne postępowanie funkcjonariuszy 
policji francuskiej, która areszto 
wała go bezprawnie. Ciemną ro’ę 
w aresztowaniu inż. Olszowskiego 
odegrał Sk.onecki.

Sekretarz GKKF Skrzypek, za

Bastya Budapeszt 
mistrzem 

rundy wiosenne]
BUDAPESZT. Wiosenna randa roz­

grywek ligowych na Węgrzech zakoń 
czyla sie pełnym sukcesem drużyn bu 
dapeszteńskich, które uplasowały sie 
na pierwszych sześciu miejscach w ta­
beli. W meczach ostatniej niedzieli po
plsowo legrala drużyna Bistyl, odno­
sząc bezapelacyjne zwycięstwo nad 
Szegedi Honvid 5:0. Tym samym Bi- 
stya zdobyła tytuł najlepszej druży­
ny rundy wiosenne). Honvid graiac 
bez kontuzjowanego w meczu z Pol­
ska Puskasa, pokonał Szomb. Loko- 
motly 2:0. Najlepsza drużyna prowin­
cji GySrl Vasas zremisowała z Bp. Va 
łas 1:1 przy czym wyrównująca bram 
ką dla Bp. Vasasu zdobył Szilżgyi. Re 
misem 1:1 zakończyły sie również der 
by górników z Dorogu 1 Salgotarian. 
W dalszych meczach Bp. Dozsa poko 
nala DI. Vasas 3:1. Bp. Kinizsi — Sze 
gedi Petoli 2:1 oraz Csepeli Vasas — 
Veres Lobogo Sortex 3:2. 

sie następująco:
Aktualna tabela ligowa przedstawia

1 Bp. Bństye (MTK) 13 46:14 23
2 Bp. Honv4d (Kisoesł) 13 42:24 22
3 Bp. Dozsa (Ujpest) 12 30:16 16
4 Bp. Vasas 13 25:24 16
5 Csepeli Vasas 13 26:21 15
6 Bp. Kinizsi IFeren.) 13 18:25 14
7 Gyórl Vasas 12 29:23 12
8 Salg. Bónyńsz 13 16:19 12
9 Szegedi Honvtó 13 16:26 11

10 yeres Lobogo Sortex 13 12:24 11
11 Dorogi Biny&az 13 18:23 10
12 Dl Vasas 13 17:25 10
13 Szomb. LokomotiT 13 7:34 5
14 Szegedi Petófl 13 15:43 3

Rozgrywki ligowe zostaną wznowio 
ne 24 sierpnia br. Mecze plerwszel 
serii rozgrywek ligowych na Wę­
grzech oglądało 749.000 widzów, co 
stanowi wzrost w stosunku do liczby 
zeszłorocznej 615.000.

Czołowy napastnik Honvedu, Puskas 
uplasował sią na pierwszym miejscu 
w tabeli strzelców ligowych, 15 bram­
kami przed Szltagyl'm J4, Szuszą — 12 
I Palotasem — 11.

dych Bojowników o Pokój, określając 
go jako potężna manifestacje pokojo­
wą młodzieży, jako jeden ze środków 
zapobieżenia możliwości wybuchu no­
wej wojny.

Następnie trener Koncewicz zwrócił 
uwagę na konieczność zwiększenia 
wvsilków dla wykonania planu zdoby­
wania odznaki SPO przez wszystkich

Z twarzy słuchaczy widać było, że 
słowa ich trenera trafiają wszystkim
do przekonania, że stając na starcie 
prób do SPO, będą rozumieli, lż tytuł 
Sprawnego do Pracy i Obrony jest 
największym zaszczytem dla każdego 
sportowca.

Jeżeli orzed zabraniem głosu przez 
Koncewicza na sali odczuć można by­
ło pewnego rodzaju brak odwagi do 
udziału w dyskusji to teraz, po jego
prawdziwie sportowe) wypowiedzi, 
wśród uczestników narady zapanowało 
znaczne ożyw:

do góry ręce zebranych, 
dać wyraz swemu usto­pragnących

sunkowaniu się do wysłuchanego refe

Młoda dziewczyna z kola sportowe­
go przy zakładach przemysłowych 
Azoty, Ratajczakówna, wyraziła sło­
wa pogardy dla francuskich sidpaczy,

bierając głos w dyskusji nad 
sprawozdaniem, oświadczył, że 
kontakty zagraniczne sportowców 
Polski, ZSRR i państw demokra­
cji ludowej mają na celu pogłę­
bienie przyjaźni między naroda­
mi. Szykany jakie spotkały inż 
Olszowskiego są wyraźnym dowo 
dem, że obecne władze francu­
skie dążą do wywołania atmosfe 
ry wrogości i nienawiści między 
narodami, co leży w interesie im 
perialistycznych podżegaczy wo­
jennych. Skonecki opuszczając 
swoją Ojczyznę, stoczył się do 
roli renegata i zdrajcy.

Również Inni działacze sporto­
wi i sportowcy uczestniczący w 
zebraniu ostro potępiali metody 
władz francuskich i oburzające 
postępowanie Skoneckiego.

Zasłużona mistrzyni sportu Ja­
dwiga Jędrzejowska, mówiąc z 
głębokim oburzeniem o postępo­
waniu władz francuskich i o 
zdradzie Skoneckiego, stwierdzi­
ła, że Polska Ludowa stworzyła 
sportowcom wspaniałe, nieznane 
w ustroju kapitalistycznym wa­
runki rozwijania talentu i zdol­
ności.

Skonecki .który w całej pełni 
korzystał z opieki 1 który dzięki 
tej opiece uzyskiwał wciąż lep­
sze wyniki, — nikczemnym po­
stępowaniem wykazał całą swo­
ją nicość moralną.

„Odrazę i wstręt wywołuje po­
stępowanie Skoneckiego" — o- 
świadczył tenisista Piątek.

Przemawiający w imieniu mło­
dych tenisistów ZMP-owiec Ra­
dzio, piętnując zdradę Skonec­
kiego i brutalne metody policji 
francuskiej, oświadczył, że nic 
nie jest w stanie osłabić głębo­
kiej więzi łączącej naród polski 
z narodem francuskim i sportow 
ców polskich ze wszystkimi ucz­
ciwymi sportowcami Francji. Je­

Mistrzowie kierownicy na starcie w Katowicach
Niemal pięć lat oczekiwali sportow 

cy katowiccy na zorganizowanie 
w stolicy naszego województwa 

motocyklowego wyścigu ulicznego. O- 
glądaliśmy w Katowicach liczne wyś­
cigi żużlowe na MuChowcu, raidy mo­
tocyklowe, moto-cross, gymkhany, ale 
przez, cały ten czas tylko wspominać 
mogliśmy ostatni wielki wyścig ulicz­
ny „Grand Prlx Śląska", który odbyt 
się jeslenią 1944 r.

Dziesiątki tysięcy widzów podziwia­
ło wówczas wspaniałą jazdę wielo­
krotnego mistrza Polski Mlelocb*.  któ 
ry jadąc na wyścigowej D. K. W. z 
pompą podawczą ustanowił najlepszy 
czas dnia btjąc bezmala 90 rywali z 
całej Polski Byl to pierwszy w Pol­
sce powo lenny wielki wyścig motocy­
klowy. Od tego czasu oglądaliśmy wie 
le pojedynków naszych mistrzów kie­
rownicy: w Krakowie, w Warszawie, 
w Zakopanem, w Gdyni, w poznaniu 
1 w Szczecinie, słowem we wszystkich 
większych miastach Polski, tylko... 
nie w Katowicach. 

Okręg katowicki PZM. jak również 
I sekcja motorowa „Stali" nieraz za­
mierzali zorganizować wyścig uliczny 
w Katowicach, ale zamiary te nie 
urzeczywistniały się. Na przeszkodzie

którzy znieważyli we Francji polskiego 
działacza sportowego. Przyobiecała, w 
Imieniu członków koła, że w pracy 1 w 
sporcie, wywlążą sią z nadwyżką z

Nie było to Jedyne zobowiązanie. 
Otremba, Alszer, Bartyla, kierownik 
sekcji kolarskiel — Nowlaszek, zgła­
szali gotowość w Imieniu kolegów do 
zdobywania odznaki SPO.

A kiedy Cieślik złożył zobowiąza­
nie pilkarzy-wyczynowców Unii, że 
do 15. 8. br. w celu uczczenia III Świa 
towego Zlotu Młodych Bojowników 
o Pokój w Berlinie, ukończą wyma­
gane próby do SPO, wybudują tor 
przeszkód, dalsze deklaracje posypały 
się Jak z rogu obfitości.

Były one ścisłe, ujęte w liczby. 
Sekc|a kolarska — 70 odznak, lekko­
atletyczna — 50, tenisa stołowego — 
15, siatkarze I koszykarze Unii Gliwi­
ce do 22. 7. br. — 30, kolo sportowe 
zakładów koksochemicznych w Cho- 
rzowie-Batorym — 45. Dumne zobo- 
wązanie przedstawił delegat Unii 
Krywald, deklarując do końca czerwca 
100 odznak, w tym 25 wybitnego 
stopnia. Szczyplorniści — 18, SKS 
przy liceum chemicznym — 60, oraz

dnocześnie Radzio złożył w imie­
niu młodzieży sportowej przyrze­
czenie nieustannego podnoszenia 
swego poziomu ideologicznego 1 
sportowego. .„Pragniemy całą 
swoją wiedzą i umiejętnościami 
służyć naszej ojczyźnie — Pol­
sce Ludowej" — powiedział Ra­
dzio.

Na zakończenie narady uczest­
nicy jednomyślnie przyjęli rezo­
lucję, która głosi:

Rozszerzone prezydium sekcji 
tenisowej GKKF i warszawski 
aktyw sportowy po wysłuchaniu 
sprawozdania przewodniczącego
S. T. GKKF Inż. Olszowskiego z 
jego pobytu na rozgrywkach te­
nisowych w Szwajcarii i Francji 
— z najgłębszym oburzeniem po 
tępią brutalne i sprzeczne z 
międzynarodowym prawem po­
stępowanie władz francuskich 
wobec polskiego działacza spor­
towego inż. Jerzego Olszowskie­
go. Uległe imperialistom amery­
kańskim władze francuskie w 
dniu 29 maja br. bezpodstawnie 
aresztowały inż. Olszowskiego i 
próbą przekupstwa i szantażu, bi­
ciem i groźbą użycia rewolweru u- 
siłowały zmusić go do zdrady Oj­
czyzny i pójścia na służbę wro­
gów Polski. Postępowanie to 
jest dowodem, że obecny reak­
cyjny rząd francuski usiłuje wy­
kopać przepaść między narodami 
francuskim i polskim. Te ohyd­
ne prowokacje władz francuskich 
nie zdołają jednak rozbić przy­
jaźni narodów francuskiego i 
polskiego, ani naruszyć serdecz­
nych więzów łączących sportow­
ców Polski Ludowej i postępo­
wych sportowców francuskich.

Zebrani z pogardą piętnują nie 
cny postępek Władysława Sko­
neckiego, który zaprzedał swój 
honor Polaka i sportowca i po­
szedł na obcą służbę. Ze wstrę­
tem odgradzamy się od renega­
ta, który za dolary wysługuje 
się wrogom pokoju 1 niepodle­
głości Polski.

Wobec aktów bezprawia, ja­
kich dopuściły się zmarshallizo- 
wane władze francuskie w sto­
sunku do kol. Olszowskiego o- 
raz wobec podłej dezercji Sko­

stawał nieodpowiedni stan projekto­
wanej trasy, to znów sławna gruszka 
na rogu ul. Poniatowskiego stojąca 
właściwie na jezdni i stwarzająca 
wielkie niebezpieczeństwo dla zawód, 
nlków. uniemożliwiała przeprowadze­
nie wyścigu.

Dopiero w tym roku udało się po­
konać wszelkie trudności 1 już w naj­
bliższą niedzielę zobaczymy startują­
cych w Katowicach czołowych moto­
cyklistów Polski, a wśród nich Mle- 
locha. Koprowskiego, Bębenka, Wod-
nlckiego. Woifinęcra, no I oczywiście 
ojca Heńka wraz z obydwoma syna-

•ml.
Motocykliści walczyć będą na sto­

sunkowo krótkiej, ale urozmaiconej 
trasie. Ze startu jechać będą ulicą 
Poniatowskiego do ul. Gen. Sikorskie­
go. a po przejściu trudnego, dość 
ostrego zakrętu pojadą ul. Sikorskie­
go w dól, pokonywując po drodze — 
przy dużej szybkości — załamanie tej 
ulicy. Krótki odcinek ul. Andrzeja 
doprowadzi Ich do zakrętu w biegną­
cą pod górę ul. Mlkolowską | dalej 
tą ulicą do ul. Poniatowskiego, gdzie 
kończy się okrążenie długości ok.

.Wyścig motocykli krajowej produk 

pomoc szkole podstawowej nr 32 w 
uzyskaniu 35 odznak. Instruktor Wala 
podjął się trudu niesienia pomocy fa­
chowej 1 roztoczenia opieki nad to­
kiem wstępnych przygotowań.

Aby nie dać się ubiec w ogólnym 
zgłaszaniu zobowiązań, wstał młody 
człowiek o energicznych rysach twa­
rzy 1 oświadczył: „My, członkowie 
ZMP 1 dwóch brygad sportowo-produk 
cyjnych zakładów przemysłowych 
AZOTY, zatrudnieni w kotłowni, w 
pełni doceniając walką młodzieży ca­
łego świata o pokój przeciw zakusom 
podżegaczy wojennych, którzy pragną 
rozpętania nowej wojny, zobowiązu­
jemy się w celu uświetnienia III Świa­
towego Zlotu Młodych Bo|ownlków o 
Pokój w Berlinie, skrócić czas czy­
szczenia kotła parowego o 250 roboczo 
godzin!”

Z kolei odczytano rezolucją 1 od­
śpiewano hymn młodzieży demokra­
tycznej.
I zaraz po słowach nastąpił czyn, 

Przy wyjściu z obrad czekały uczest­
ników narzędzia pracy — kilofy, łopa­
ty. Aż do zmierzchu pracowano nad 
przygotowaniem miejsca, gdzie po­
wstanie tor przeszkód.

neckiego, aktyw sekcji tenisa 
i warszawskich organizacji spor­
towych zobowiązuje się:

Wzmóc czujność wobec kno­
wań obcych agentów i wrogów 
Polski.

Wychowywać sportowców w 
duchu wierności dla Ojczyzny 1 
dumy z osiągnięć polskiego ru­
chu sportowego, w gorącej mi­
łości do Polski Ludowej, w du­
chu nieugiętej walki z wrogami 
naszej niepodległości 1 pokoju.

Pogłębić przyjaźń 1 współpracę 
re wszystkimi postępowymi spor 
towcami świata i w tej liczbie 
re sportowcami wielkiego ludu 
francuskiego, walczącego prze­
ciwko imperializmowi amerykan 
skiemu o niezależność narodową 
i pokój.

Oddamy wszystkie nasze siły, 
aby w oparciu o pomoc i opiekę 
Rządu Rzeczypospolitej wzmoc­
nić i rozwinąć masowy ruch spor 
towy, wysoko podnieść poziom 
czołowych osiągnięć sportu pol­
skiego i zwiększyć udział spor­
towców w realizacji wielkich za­
dań w walce naszego narodu o 
pokój i Plan 6-lctnl.

Rezolucje ostro potępiające 
bezprawne 1 brutalne postępowa­
nie policji francuskiej, uchwalili 
także: sportowcy poznańscy
członkowie ZS Stal, jak również 
plenum rady okręgowej Unii, 
aktyw sportowy i zawodnicy 
Unii Chorzów.

AKTYWIŚCI UNn SZCZECIN 
POTĘPIAJĄ BRUTALNE METODY 

POI.ICJI FRANCUSKIEJ
SZCZECIN. Przy udziale ponad 200 

osób Odbyło się w Szczecinie plenar­
ne zebranie rady okręgowej ZS 
Unii, poświęcone przeniesieniu do kol 
I klubów zrzeszenia uchwal IV ple­
num GKKF. Zebrany aktyw Unii, 
po zapoznaniu się z notą^ Rządu RP 
przez'apo'ncie francuska przewodni­
czącego sekcji tenisowej GKKF Ol- 
klóte.1 ostro protestuje przeciw po­
stępowaniu władz francuskich wobec 
Inż. Olszowskiego oraz potępia bru­
talne mefody stosowane wobec przed 
stawldela sportu Polski Ludowej.

(cet)

cji do 125 ccm odbędzie się na dy­
stansie 5 okrążeń, a dostępny on bę­
dzie wyłącznie dla zawodników 3 
klasy. Klasa clo 13o ccm przejechać 
będzie muslata 10 okr. trasy, wyścig 
dla motocykli kl. do 250 ccm obej­
mować będzie 15 Okrążeń i ten sam 
dystans obowiązywać będzie 350 j 500.

Dziś, na dwa dni przed wyścigiem 
trudno jest postawić pewne horo­
skopy co do szans poszczególnych 
konkurentów. W 125 — w nie­
obecności Dragi startującego w tym 
dniu w meczu Ligi Żużlowej — naj­
większe szanse ma zeszłoroczny wice 
mistrz Polski Ginter Henek („Stal" 
Katowice) ,tym bardziej, że jego naj­
groźniejszy rywal Jankowski startuje 
w niedzielę w raldowych mistrzo­
stwach Polski. Wielkie zaciekawienie 
budzi start nleoglądanej jeszcze w 
Katowicach zawodniczki BachowskleJ 
(„Górnik” Zabrze), która w r. ub. 
uzyskała szereg dobrych wyników I 
brała udział w mistrzostwach Polski.

Bardzo wyrównana Jest klasa za­
wodników startujących na 250 
Mistrz Polski na rok 1950 Jan Henek 
(„Stal" Katowice) mleć będzie groź­
nych rywali w osobach; swego po­

® Ezzard Char 
le>, mistrz świa

kiej, obronił 
twój tytuł, zwy 
ciężając w ub. 
środę mistrza 
wagi półcięż­
kiej, Joe Maxi- 
ma. Charlet wy 

grał na punkty po lS-rundowej 
walce.

® FIFA — Międzynarodowa 
Federacja Piłkarzy podała do 
wiadomości, że zrzesza w tej 
chwili sportowców 74 państw. 
Jest to najwyższa liczba członków 
tej organizacji od chwili jej pow­
stania.

® Nowy re­
kord iwiata Ni­
ny Dumbadze 
w rzucie dys­

kiem kobiet 
jest 15 w 
historii rekor­
dów tej konku- 
renpji. Pierw­
szy rekord, zanotowany przez Mię 
dzynarodową Federację Lekkoatle 
tyczną, wynosił 30.21 m i należał 
do Francuzki Morris. Drugą re- 
kordzistką była Francuzka — Vei 
lu — 30.22 m. Od 1926 do 1952 r. 
rekord należał do Konopackiej 
(Polska), która poprawiała go trzy 
krotnie ,zaczynając od 84,15 m. W 
1927 r. Konopacka rzuciła 89,18 
m., a w roku 1928 — 59,62 m. W 
roku 1932 na listę rekordzistek 
wpisała się Amerykanka Cope- 
land 40,58 m., ale już w roku na­
stępnym rekord jej wymazała 
Wajsówna (Polska), uzyskując 
wynik 42,43 m. Wajsówna ustano 
wiła jeszcze w roku 1933 nowy 
rekord, uzyskując odległość 43,08. 
W 1934 r. dyskobolka polska znów 
dwukrotnie notowana była jako 
rekordzistka iwiata. Za pierw­
szym razem poprawiła swój rezul 
tat na 43,79, za drugim — na 
44,19 m. Od roku 1935 do 1945 
najlepszym wynikiem legitymowa­
ła się Niemka Mauermayer. IV ro 
ku 1935 uzyskała ona wynik 46,10 
m., a w roku 1936 — 43,31. Re­
kordy Dumbadze: r. 1945 — 50,50 
m., rok 1948 — 53,25 m., rok 1951 
— 53,37 m.

Ostatnio 
ukazał się w 
prasie czeskiej 
artykuł głów­
nego sędziego 
tegorocznego 

wyścigu Praga 
— Warszawa, 
Tocla, w któ­
rym omawiał 
on trudności, 

jakie mieli w 
swej pracy sę­

dziowie podczas tej imprezy, zwla 
szcza wtedy, kiedy na metę przy- 
bywała zwarta grupa kolarzy. Ar 
tykul wywołał ożywioną dyskusję 
wśród działaczy kolarskich i czy­
telników, interesujących się tą ga 
łęzią sportu, w efekcie której wy­
sunięto szereg ciekawych propozy­
cji, mogących w przyszłości te 
prace znacznie ułatwić. I tak np., 
w ostatnim numerze „Prace" nie­
jaki Jan Sokol zaproponował no­
towanie za pomocą dyktafonu ko­
lejności zawodników, przejeżdżają 
tych metę. Sędziowie na mecie po­
dawaliby do niego całkiem po pro­
stu numery zawodników i w ten 
sposób odpadloby pisanie, które 
zabiera dużo czasu. W wypadku 
niewidoezności numeru zawodnika 
sędzia może podać do dyktafonu 
tylko narodowość np. Polak, Ru­
mun, itp. albo kolor dresu.

Redakcja „Prace" omówiła pro­
pozycję swego czytelnika z działa­
czami kolarskimi CSR, którzy u- 
znali ją za b. pożyteczną i mogą­

przednika, mistrza Polski z r. 1949, 
Wodnicklego („Włókniarz" Kraków), 
oraz dwóch wicemistrzów Polski z r. 
1049 | 1943 — Holubowlcza („Budowla 
ni" Opole) i Woltingera („Gwardia" 
Kraków).

W 550 zeszłoroczny wicemistrz 
Polski Bębenek („Włókniarz" Kra­
ków) powinien być bez konkurencji, 
o Ile oczywiście nie zdecyduje się na 
start w tej klasie Mleloch („Unia" 
Poznań), który tydzień temu w wyś­
cigu „o Zloty Kask Poznania" usta­
nowił na swej A. J. S. 350 nowy re­
kord toru, uzyskując lepszy czas, niż 
5(0! Jeśli dojdzie również do star­
tu Kanasa („Kolejarz" Opole), który 
jadąc na swym sportowym 
„Triumphle" pokazał w Warszawie, 
w pierwszej eliminacji wyścigowych 
mistrzostw Polski bardzo ładną jazdę. 
— to powinniśmy oczekiwać wcale 
ciekawego przebiegu wyścigu 350

Napięcie widzów dojdzie do kulmi­
nacyjnego punktu, gdy na starcie 
wyścigu stana najszybsze 500! Ko­
prowski I Mleloch na „Nortonach" 
oraz Jan Henek na „Trlumphie G. P." 
to trójka bardzo szybkich zawodni­
ków, dająca gwarancję walki cieka­
wej i zaciętej. Doświadczenie | ru­

cą oddać b. duże usługi w pracy 
sędziów (i to nie tylko kolar­
skich). Już w najbliższym czasie 
dyktafon zostanie zastosowany na 
wyścigach torowych i motorowych 
w Pradze.

® W wyścigu kolarskim Giro 
D'ltalia na czele klasyfikacji ogól 
nej znajduje się po 12 etapach 
Wioch Astma przed swym roda­
kiem Magni i Szwajcarem Kub- 
lerem 4) Bobet (Francja) 5) Co- 
ppi 6) Van Steenbergen. Etap 
12 prowadzący z Rimini do San 
Marino (24 km.) wygrał Astrua 
przed Coppi i Bobet.

® Do końca roku 1950 zareje­
strowano w Bułgarii 3,490 ludo­
wych zespołów sportowych, które 
zrzeszają 193,834 członków.

® Pomimo, źe w Finlandii nie 
wolno było do dnia 3 czerwca or­
ganizować żadnych zawodów lek­
koatletycznych w skali międzyna­
rodowej ,czy ogólnokrajowej (w 
związku z przygotowaniami olim­
pijskimi), na zawodach między- 
klubowych osiągnięto do tego cza 
su szereg b. dobrych wyników. 
Tak więc oszczepnik Nikkinen rzu 
cii oszczepem 71,94 m, Kantee oko 
czyi w dal 6,82, a tyczkarze: Krt 
taja i Olesnius przekroczyli wyso­
kość 4,10 m.

® Gazeta „De 
Drapeau Roił- 
ge" ogłosiła li­
stę najlepszych 
wyników lekko­
atletów belgij­
skich na dzień 
1 czerwca br., 
Oto one: 100 m
— Linssen 11,0 sek. 200 m. —« 
Mennes 22,2; 400 m. — Lowagie
— 49,8; 800 m. — Soeteoey
l, 55,4; 1500 m — Reiff 
3,55,6; 8000 m — Reiff 8,19; 
5000 m — Reiff 14,30,4; 110 m 
płotki — Vande Sype 15,1; 400 m 
płotki — J. de Moor 55,8; wzwyż
— Herssens 1,90; skok w dal —- 
Driesen 6,79; tyczka—Goris 3,70; 
trójskok — Olifier 12,91; kula— 
Wuyts 14,91; dysk — Wintzinger 
U,OS; oszczep —’ Fontaine 5f,65
m. ; młot — Haest 49.1: 4x100 — 
Beerschot A. 43,9; 4x400 — Ra- 
cing CB 3,23,4. i

® Według danych statystyci- 
nych, Francja posiada w chwili o- 
becnej milion osiemset tysięcy ak­
tywnych sportowców, w tym 440 
tys. piłkarzy, 95 tys. koszykarzy, 
65 tys. graczy rugby, 32 tys. te­
nisistów, 31 tys. pływaków itd. O 
danych tych można tylko powie­
dzieć, te są one w takim stopniu 
prawdziwe, jak prawdńwymi są 
oświadczenia rządu francuskiego 
o tym, że pragnie pokoju i dobro­
bytu mas pracujących Francji i 
że jego polityka jest niezależna. 
W rzeczywistości cały sport fran­
cuski opiera się na garstce zawo­
dowców, a sport dla mas jest fik­
cją i sloganem.

® Drużyna I 
ligi angielskiej, 
Arsenał, znaj­
duje się na 
tournee w Bra­
zylii. Rozegra­
ne dotąd trzy 
mecze zakończy 
ly się porażka­
mi Anglików.

Z Fluminense przegrali oni 0:2, z 
Botofag 0:2 i z America 1:2. Są 
to najsilniejsze drużyny brazylij­
skie i wyniki Arsenału rzucają 
zupełnie nowe światło na aktual­
ny poziom brazylijskiego footbalu, 
mającego pretensje do... miana 
najlepszego w świecie.

tyna Mlelocha walczyć będzie o lep. 
sze z brawurą Koprowskiego 1 wel- 
ktm talentem młodziutkiego Heńka. 
Doprawdy trudno jest tu wytypować 
kandydata na zwycięzcę! Jedno jest 
pewne, że nawet mimo braku St. 
Bruna j Żymirsklego startujących w 
raldowych mistrzostwach Polski, do-, 
znany podczas wyścigu 500 wle-

Przygotowanla do niedzielnego wyś 
clgu organizowanego pod hasłem 
„Sportowcy motorowi Górnikom 1 
Hutnikom Śląska” są już zakończone. 
Działacze katowickiego okręgu PZM 
dołożyli wszelkich starań, by niedziel 
na Impreza wypadła na S+! Warto 
tu Jedynie zwrócić się z apelem do 
publiczności, by wzorowym swj-m 
zachowaniem na trasie I bezwzględ­
nym podporządkowaniem się przepi­
som bezpieczeństwa, dała przykład 
publiczności Innych miast polskich | 
przyczyniła się przez to do powodze­
nia niedzielnego wyścigu. (wlp.)
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Winę ponoszą nie tylko trenerzy
Piłkarze przegrali w Budapeszcie 

wysoko. Trzeba byto koniecznie 
poszukać winnych. Ale nie mart­

wcie sie, zawodnicy, nikt wam złego 
stówa nie powie, bo redaktor Gołę­
biewski w ostatnim numerze „Prze­
glądu Sportowego" nieomylnym sa­
dem znalazł Jut głównego sprawce. 
Jest nm niżej podpisany, główny wi­
nowajca, który dopuścił Puskasa, Ko- 
seisa 1 Csibora do oddania ostrych, 
wspaniałych strzałów, których nawet 
niezawodny Borucz nie mógł zatrzy-

Nie miałem 1 nie mam powodów po 
dawać w prasie pełnej, głębokiej ana­
lizy przebiegu spotkania, naszych bra 
ków piłkarskich, niedociągnięć wysz­
koleniowych, zanim nie zostały one 
przedstawione przez kierownictwo
drużyny i trenera państwowego na 
forum władz piłkarskich — prezydium 
sekcji piłki nośnej, na wydziale spor­
towym i radzie trenerów — mimo 
życzenia „Przeglądu Sportowego"...

Co prawda, to w czasie tego spot­
kania na stadionie w Budapeszcie nie 
dostałem od trenera Koncewicza pole

„Złej baletnicy"

cenią kryela żadnego z doskonałych 
piłkarzy węgierskich, (jak Cieślik 1 
Wieczorek), a siedziałem na trybunie 
obok doskonałego niegdyś piłkarza
drużyny MTK — Titkosza, sprawują­
cego obecnie odpowiedzialną funkcje 
kierownika wyszkolenia węgierskiej
sekcji piłkarskiej, pilnie słuchając je­
go oceny naszych braków I błędów.

baczne oko redaktorskie
w Warszawie wypatrzyło mnie, jako 
głównego sprawce wysokiej porażki, 
bo te 6 bramek strzeliłem . . . zamie­
szczonym w „Sporcie" artykułem w 
trzy dni po odbytym spotkaniu.

Tak nie wolno pisać

Posądzony zostałem również o kaba- 
llstyką cyfr, rzekomą zasłoną „dym­
ną" porażki, chociaż podałem je, jako 
dotychczasowe zwycięstwa naszych 
przyjaciół węgierskich bez komenta­
rzy, bez żadnej „matematyki" piłkar­
skie!. Powinienem szukać przyczyn 
porażki, jak tego sobie życzy redak­
tor Gołębiewski gdzie Indziej. Gdy­
bym teraz ja z kolei te właśnie przy­
czyny próbował dopełnić podobną me 
todą przysłowia „zlej baletnicy prze­
szkadza 1 rąbek spódnicy" — tak by 
to powinno wyglądać:

za późny wyjazd drutyny — 1 bram-

za brak obiadu — 1 bramka mniej, 
za brak koron czeskich — 1 bramka

roklej dyskusji na łamach prany na 
temat szkolenia w pttkarstwle, połą­
czone i żalem, że dotychczas trene­
rzy piłkarscy nie zabrali głosu. Wez­
wanie to jest tak samo słuszne, jak 
1 spóźnione o 1 rok. Wystarczy zaj­
rzeć do ręcznika „Sportu" t 1950 r„ 
aby znaleźć szeroką dyskusją na te 
tematy, w której zabierali glos co 
przedniej sl Instruktorzy, działacze t 
trnerzy krajowi.

W tym roku również wszystko co 
stawało slą problemem szkoleniowym 
było omówione na lamach „Sportu". 
Znacznie wcześniej na alarm z powo­
du braku drużyn Juniorów uderzył ko 
lega Koncewicz w artykule „Kieru­
nek — podniesienie techniki piłkar­
skiej naszych zawodników”.

Wiele Innych problemów przewinę­
ło slą przez szpalty „Sportu" a auto­
rami Ich byli właśnie trenerzy. Nie

stklm dziennikarzom sportowyr
wiadomo, że troska o te sprawy wy­
przedziła znacznie obecne wezwanie.

karygodny fakt mało fachowego arty

za nlobecnnść Gracza 1 Jaskowskle- 
go — ż bramki mniej.

Razem s bramek I — przegralibyśmy
kułu. jako trener, bezpośrednio ob­
serwujący spotkanie, zwłaszcza korzy­
stając z uwag tak wybitnego fachow­
ca jak Titkosz, dałem właściwą oceną

społem węgierskim.
doskonałym

Nie kto inny, jak właśnie Michał Ma- 
tyas (napewno n'e gorszy technik od 
trenerów węgierskich) przepracował 
już temat poprawy techniki naszych 
piłkarzy, wytyczył kierunek szkolenia 
wszystkim Innym kolegom. Działo slą 
to na odprawie w Katowicach, znacz 
nie wcześniej, niż porażka w Budape­
szcie. Obok izkól sportowych, progra­
mów, treningów — l inne materiały, 
wynikające z kolektywnej pracy na­
szych trenerów, były t sa dostępne 
dla każdego, kto chce slą nimi zain­

Zespół piłkarski warszawskiego Kolejarza, który w ramach rozgrywek I klaty państwowej zremi­
sował w ub. niedzielę z łódzkim Włókniarzem 1:1 (0:0), a wczoiaj zmierzył sit z CWKS.

Fot.: Kwiatek

spotkania w Budapeszcie i ukazała
ona w „Sporcie” następnego dnia po

Wezwanie spóźnione o rok
Nie o to nam zresztą chodzi. Z arty 

kułu „Jak podnieść poziom naszego 
pilkarstwa” brzmi wezwanie do sze-

teresować.

tyczne nie może nikt powątpiewać I 
z takich techników, jak Matyas. I 
Artur. Konia z rządem temu, kto zna­
lazłby lepszych.

Obok nas
Właśni*  n‘e może tezo dostrzec ten. 

kto stale trzyma slą na uboczu, gro­
miąc surową krytyką sprawy, proble­
my l ludzi, których nigdy nie obserwo 
wat z bliska. Surowy sąd, bez żadnej 
wizji lokalnej, bez dowodów winy, 
nie może sie ubierać w tęgą sprawie-
dllwoścl. Zbyt wiele razy trenerzy 
piłkarscy chclell w awolm gronie za­
troskanych o poziom pilkarstwa ludzi 
widzieć pracowników „Przeglądu Spor 
towego" aby wysłuchać Ich świa­
tłych rad. pomocy fachowel. 
a nawet surowej krytyki — ze 
strony „Przeglądu Sportowego" od kil 
ku lat nie doczekaliśmy slą zaszczytu 
goszczenia I wspólnej troski wysoko 
cenionego wśród nas kolegium redak­
cyjnego.

Prosimy więc Jeszcze raz: „bliżej 
nas a nie obok", aby poziom naszego 
pilkarstwa byl wspólną naszą troską. 
Wtedy najbardziej surowa krytyka bą 
dzie podaną przyjazna dłonią.

„Nie Jeden ale trzech"
Kle Jestem tylko pewny, czy rzuca­

nie gromów na trenerów krajowych 
ooorawl sytuacje. Nie mamy Ich wie­
lu — brak nawet takich, którzy zosta­
li uznani przez prasą za nieodpowled-

Nle wtem, czy kolega BartollW zy­
skał na swoim autorytecie I czy klub, 
który trenuje, pozyska sobie Innego 
Instruktora,

Nie wszystkiemu winni 
trenerzy

rozpisywać slą na te­
mat Innych przyczyn słabego poziomu 
naszego pilkarstwa, aby slą znów nie 
narazić na zarzut łagodzenia obecne­

go stanu. Władze piłkarskie zdają so­
bie z tego doskonale sprawą I stop­
niowo. krok za krokiem, starają slą 
te braki usunąć. Daleko nam Jeszcze 
nie tylko do poziomu pilkarstwa wę­
gierskiego ale I do wszystkich warun­
ków, które składają sią na przygoto­
wanie zawodników o klasie Koscisa,

Jeżeli ktoś lednak usiłuje to wszyst­
ko sprowadzić do braku umiejętności 
naszych trenerów, ten nie tylko nie-

wiele poprawi, ale Jeszcze zatrzyma 
powolne aie wyraźne dążenie do po­
prawy. Dowodem tego Jest przecież 
pozytywna ocena wyprawy do NRD 
dokonana przez GKKF. postawa dru 
giego zespołu w czasie meczu z Wą­
grami B w Chorzowie oraz młodzież 
piłkarska, grajaca już w barwach na­
rodowych — wychowana przez tych 
trenerów, którym sią tak dużo zarzu-

FORTS TADEUSZ

Wilkowice 
nadal na czele ligi CSR
PRAGA. 11 runda piłkarskich mis­

trzostw Czechosłowacji upłynęła pod 
znakiem sukcesów drużyn ostrawsklch 
oraz zdecydowanych porażek renomo­
wanych zespołów Sparty 1 Bratysławy. 
Drużyna Bratysławy, zeszłoroczny 
mistrz CSR. przeżywa okres spadku 
formy. Kilka porażek zepchnęło ten 
zespół na 8 miejsce 1 obecnie Braty­
sława posiada I punktów mniej od dru 
łyny lidera Witkowie.

Bardzo debrze spisuje sie zespół 
Koszyc, znajdujący sią na drugim 
miejscu w tabeli który w ubiegłym 
roku z największym wysiłkiem urato­
wał sie przed spadkiem z Uzi.

Aktualna tabelka ligi CSR przedsta­
wia się następująco:

Wltkowlckle Zelez. 
Koszyce 
Ostrawa 
Zeleznicari Praga 
Sparta

Slavla
Bratysława

Teplice

Preszow
Dukla Praga (OD| 
Gottwaldoy

u n n:>» 
11 15 20:15
10 lś 19:12
11 13 23:10
11 13 22:20
11 12 13:18
10 11 25:17
11 11 17:14

11 9 17:19

11 1 13:21
11 8 11:37
11 8 18:27

Dynamo Moskwa 
poprawia swoją pozycję

W Związku Radzieckim t w Innych 
krajach, kluby piłkarskie mają kilku 
trenerów. Jeden z nich jest specjali­
stą od techniki, drugi od taktyki, a 
trzeci zajmuje slą sprawami kondy­
cji drużyn. Inaczej nie może być: we 
wszystkich tych działach treningu wy 
aoka specjalizacja fest zbyt trudna. 
Jeżeli trener chce się utrzymać na 
najwyższym poziomie, wcześniej czy 
później skłania slą do swojej obranej 
galązt zagadnień piłkarskich. Wspa­
niały trener radziecki Arkadiew jest 
przede wszystkim teoretykiem ptłkar- 
stwa 1 znawcą zagadnień taktycznych, 
a chociaż nie posiada wysokie) oceny 
umlejątnoścl technicznych — uznany 
jest za przodującego w gronie najlep­
szych trenerów radzieckich. Bntusow 
— to znów przykład tylko I wyłącznie 
fachowości praktycznej,

Tymczasem nas na to nie stać. Klu­
by korzystają z pracy każdego trene­
ra, który chociaż częściowo daje rę­
kojmią poprawy umlejątnoścl w jed­
nym tylko rozdziale treningu piłkar­
skiego. Dalszą troską władz piłkar­
skich będzie z czasem podniesienie 
wszechstronnych kwalifikacji naszych 
trenerów.

Nie dziełem przypadku, ale wyni­
kiem głębokiego namysłu obsada 
trenerska obozu przed spot­
kaniami z Węgrami składała 
sie: z trenera państwowego Kon­
cewicza, w którego umlejątnoścl tak-

Niedzielny program 
rozgrywek ligowych

W niedzielą na boiskach I ligi ro­
zegrana zostanie 9 runda mistrzostw 
oraz 4 zalegle spotkania rozgrywek 
II l>gl.

GWARDIA KRAKÓW - BUDOW­
LANI CHORZOw — sędzia główny 
Szperllng oraz Walczak i Wożniaków 
skl Łódź.

Spotkanie to rozegrane zastanie w 
Krakowie, w sobotą 9 czerwca. Bu­
dowlani grają w Krakowie zwykle 
dobrze, ale ostateczne losy spotkania 
nie bywają dla nich przychylne. Tak 
Gwinno być i tym razem, bo staw- 

meczu dla gospodarzy nie Jest 
wcale mniejsza od stawki gości. Do­
bra forma Oracza, powrót Kohuta, 
poparty większą niż uprzednio sku­
tecznością w grze, stawiała obroną 
Budowlanych przed trudnym zada-

OGNIWO KRAKÓW - KOLEJARZ 
WARSZAWA. Sędzia gl. Cober, na 
Unl| Kowal I Kruk Katowice.

Drużyna warszawska oparta o sku­
teczną zawsze grą swoich obrońców 
1 talent Borucza, przeżywa okres 
spadku formy l chlmeryczności włas­
nego ataku, zespół krakowski, naj­
poważniejszy obecnie rywal CWKS 
na drodze do tytułu mistrza jest 
wiąc faworytem,

CWKS — WŁÓKNIARZ KRAKÓW. 
Sędzia gł. Fomtn (Kielce), na linii 
Niedzwlecki l Ralcleckl (Łódź-

Gwardia Olsztyn mistrzem
OLSZTYN (tel.) Tytuł mistrza 

piłkarskiego klasy wojewódzkiej 
Olsztyn.a zdobyła drużyna Gwar­
dii, która w ostatnim swym me­
czu pokonała zespół Ogniwa z 
Giżycka 9:4 (4:0). Gwardia będzie 
reprezentowała Olsztyn w roz­
grywkach o awans do drugiej 
ligi.

O mistrzostwo Kielc
GRUPA POŁUDNIOWA: Stal (Skai 

tysko) - Kolejarz (Skarżysko) 5:0 
(2:0): Spójnia (Kielce) - LZS Suche­
dniów 3:1 (0:l>; Stal (Końskie) — 
Unie (Kazimierza W ) 0:1 (0:1); Ogni 
wo (Skarżysko) — Stal (Kielce) 4:3 
(1:11.

Mistrzostwo grupy południowej 
zdobyła Już definitywnie Stal (Skar­
żysko), którą spotka się w decydu­

MOSKWA. W dalszym ciągu mi­
strzostw piłkarskich ZSRR Dynamo 
(Moskwa) pekenalo swych imienni­
ków a Leningradu 2:1. wychodząc w 
ten spesóh na drugie miejsce w ta­
beli. Drużyna moskiewska ma o 4 
punkty mnlel od leadera rozgrywek, 
Dynamo (Tyflis). a trzecia w tabeli 
drużynę Skrzydeł Sowietów wyprze-

dza lepszym stosunkiem bramek. Znaf- 
dujący sie na ostatnim miejscu Spar­
tak z Tyflisu nonlósl dalszą porażką 
w spotkaniu ze Spartaklem Moskwa 
0 '4. Poprawia lace slą z meczu na 
mecz drużyny Zenitu (Leningrad) i 
Szachtioru (Slalino) podzieliły sią 
punktami, grając na remis 3-3.

W warszawskim spotkaniu bram­
karz CWKS, Stefaniazyn, stania na­
przeciw dawnych swoich kolegów 
klubowych, z Nowakiem J Bożkiem

Zwycięstwo wojskowych nie powin­
no nasuwać trudności. Publiczność 
warszawska w spotkaniu tym, sporą 
porcja oklasków przywita zapewne 
swojego ulubieńca — Parpana, grają­
cego obecnie w barwach Włókniarza.

UNIA CHORZOw — GWARDIA 
SZCZECIN. Sędzia gt. Fronczyk, na 

---- ileslawskl, Wiśniewski Kra-

Na stadionie Unit w Chorzowie nie 
należy spodziewać się żadnych nie­
spodzianek. Drużyna śląska bez tru­
du powinna pokonać ambitnych pił­
karzy szczeclńskion 1 raczej „ostre 
strzelanie" na bramką Gwardii mo­
że spowodować w efekcie wybitną 
poprawę stosunku bramkowego dru­
żyny śląskiej.

KOLEJARZ POZNA!*  — OGNIWO 
BYTOM. Sędzia gl. Japowlez, na linii 
Jędrzejczyk, Nawrocki Kielce.

Goście w dalszym ciągu pozbawie­
ni są ataku, który mógłby zdoby­
wać bramki i punkty.

Kto wie. czy niemiła pozycja, Ja­
ką zajmują bytomlaey w tabeli ligo­
wej. nie przypadła im na stale, bo 
jeżeli ma być inaczej to już najwyż­
szy czas, aby z wypraw na obce 
boiska mogli om pgkuslć się o przy-

wlezienie Już choćby Jednego tak 
drogocennego dla nich punktu.

WŁÓKNIARZ L0D2 — GÓRNIK 
RADLIN. Sędzia gł. Przybysz, Ba ti­
uli Lewandowski, Matusiewicz Byd­
goszcz.

Włókniarze sa na swoim boisku 
groźnym przeciwnikiem, nie obca im 
jest twarda walka o każdą piłkę, a 
ponieważ, górnicy z Radlina zdolni są 
odpowiedzieć z taka samą zaciętością 
— wynik meczu stoi pod znakiem za­
pytania.

Niedzielne spotkanie w Lodzi bę­
dzie nie tyle pokazem wysokiego 
kunsztu piłkarskiego. Ile walką peł­
ną ambicji obydwu przeciwników.

Tylko 4 spotkania w II lidze
W niedzielą rozegrane zostaną tyl­

ko 4 spotkania II ligi:
w RADOMIU Włókniarz — Spójnia 

Warszawa — sędzia Pęcak Rzeszów,
W DĄBROWIE GORN.: Stal — Bu­

dowlani Przemyśl, sędzia Sekuła Ol- 
SZw"’ CHODAKOWIE: Włókniarz — 
Gwardia Białystok, sędzia Biała*  
Szczecin,

w ZABRZU: Górnik — Stal Lipiny, 
sędzia Czajka Poznań.

Najciekawsze spotkania rozegrane 
zostanie w Zabrzu, a zwycięstwo go­
spodarzy pozostawi Im jeszcze na­
dzieją na przesunięcie się na czole 
tabeli swojej grupy.

klat
jącym meczu o mistrzostwo woje­
wództwa ze Stalą (Radom).

Do klasy powiatowej spada Stal 
(Końskie).

GRUPA PÓŁNOCNA: Ogniwo (Ra­
dom) — Stal (Ostrowiec) 4:1 (3:0); 
Spójnia (Sandomierz) — Spójnia (Ra 
dom) 2:2 (2:1): Unia (Pionki) — Kole­
larz (Radom) 7:0 (3:0).

Do klasy powiatowej spada Kole-

Kolejarz Port Szczecin 
walczy o wejście do II ligi 

SZCZECIN. Po niedzielnym wyso­
kim zwycięstwie 8:1 nad rezerwą 
Gwardii piłkarze Kolejarze Port zrów 
pali się punktami z leaderem Gwar­
dia I b, uzyskując Jednocześnie wy­
starczającą przewagą punktową nad 
pozostałymi partnerami, by zapewnić 
sobie prawo do udziału w walkach 
o awans do II UgL

W grupie trzeciej w ostatnią nie­
dzielę toczyć alę będzie walka o 
pierwsze miejsce 1 spadek. Najwię­
cej szans na zajęcie pierwszego miej 
sca ma rezerwa Włókniarz*  Kraków. 
Spadkiem zagrożone są drużyny Ko­
lejarza Kraków, Nowy Sącz 1 Wie­
liczka.

W czwartej grupie rezerwa Ogniwa 
Kraków ma zapewnione pierwsze 
miejsce. Do klasy powiatowej spada 
zespół Kolejarza Sucha.

Poniżej podajemy aktualne tabele:

GRUPA i
1. Spójnia Kraków
2. Spójnia N Targ
3. Budowlani Skawina
4. Unia Kraków
5. Unia Borek
3. Budowlani Kraków 
7 stat Prądnik

grupa n

11 13 «:l
12 14 1718
11 11 13:93
11 11 16:17
11 3 23:37
11 8 18:23
11 8 13:28

Nowy rekord ZSRR 
w sztafecie

MOSKWA. Podczas zawodów lek- 
koatlaty-taiych rozegrenycb na sta­
dionie Dynamo w Moskwie, reorezen- 
tacviną drużyna armii ustanowiła no­
wy rekord ZSRR w sztafecie 4*1  500 
metrów, uzyskuiae czas 15,49,4 min. 
Poprzedni rekord należał również do 
reprezentacji Armii Radzieckiej i wy­
nosił 15,58,8 min.

Koszykarze ZSRR walczą 
o puchar

LENINGRAD Do finałowych roz­
grywek o puchar ZSRR w koszyków­
ce stanęło 19 zespołów męskich oraz 
17 żeńskich. W pierwszych spotka­
niach drużyna lotników WWS poko­
nała reprezentacje Armenii 83:28, a 
reprezentacja Federacji Rosyjskiej 
zwyciężyła reprezentacje Mołdawii 
105:39.

Fragment z meczu ligowego Kolejarz Warszawa — Włókniarz
Lód) 1:1 (0:0). Na zdjfciu Borucz w akcji. Fot. Kwiatek

4 Unia Oświęcim
5. KS Snńinla Plaszów

1) Gwardia I b Szczecin 3 10 44:10
2) Kolejarz Port 18 15 38:15
3) Kolejarz Stargard 3 11 28:20
4) AZS 16 11 30:23
51 Ogniwo Szczecin 10 7 21:31
6) Spójnia Choszczn; 9 4 0:25
7) Spójnia Szczecin 10 » 12:36

Finisz zespołów kiakowskich
KRAKÓW. Rozgrywki piłkarskie w 

krakowskiej klasie wojewódzkie) we­
szły w fazę końcową Do Ich zakoń­
czenia pozostał już tylko Jeden ter­
min W ubiegłą niedzielę niespo­
dziankę sprawiły drużyny Spólnl. 
Krakowska wygrała niespodziewanie 
wysoko z Budowlanymi Kraków a 
Spólnla Bieżanów przegrała z Unią 
Mośclce.

W grupie pierwszej prowadzi Spój­
nia Kraków, a o spadku do klasy 
powlatowel zadecyduje zalegle spot­
kanie Stal Prądnik — Spójnia N. 
Targ.

W grupie drugiej Gwardia Kraków 
Ib prowadzi zdecydowanie. Klasę wo 
jewódzką opuści w tym roku Unia

3, Spójnia Okocim
4 Spójnia Bieżanów
5 Kolejarz Kr.
6 Kol. Nowy Sącz 
7. Kol. Wieliczka

GRUPA IV
1. Ogniwo Kr. Ib 13 33 43:13
2. Stal Żywiec 18 18 33:13
3. Włókniarz Andrychów 13 13 37:13
4. Kolejarż Wadowice 13 13 38:33
3 Unia Zywiee 18 18 36:17
6. Włókniarz Zembrzyce 13 14 22:1?
7. Włókniarz Kęty
3. Kolejarz Sucha

3 18:48
3 8:63

13
13 

W. WŁAD,
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Wczoraj...
T. zw. rehabilitacja zbrodniarzy 

wojennych obejmuje nie tylko 
neobltlerowskie Niemcy zachodnie, 
czy neofaszystowskie Wiochy de 
Gasperfeęro lub de Gaulle'istow- 
■ką Francję, ale zachodzi też jut 
1 do Finlandii.
Przykłady zachodnio - niemieckie, 
włoskie czy francuskie, podawane 
przez Amerykanów wszędzie za 
wzór godny naśladowania, zostały 
przez fińskie czynniki rządzące 
uznane Jako coś, co rzeczywiście 
trzeba naśladować i pochwalać.

W tych dniach nleiakl J. V. 
Rangell. który swego czasu zostąl 
skazany jako zbrodniarz wojenny 
na karę więzienia^ a później po 
skróceniu mu lej kary prawem ka­
duka, trzymał się „na wszelki wy- 

łu w tyciu publicznym, został wy- 

cego Związku Gimnastycznego 1 
Sportowego Finlandii.

Rangell był ^>ngiś przewodniczą­
cym tego związku, ale później,
Jako zbrodniaiz wojenny 
nim być. Teraz uznano
ii „nadszedł już czas", kiedy zno­
wu zbrodniarze wojenni mogą do­
chodzić do głosu.

Naturalnie, na razie Jeszcze 
ubrani po cywilnemu...

Ale czy przypadkiem nie Jest to 
zbyt pochopne licąenie na powtór­
kę wojennej „działalności”... 1

PcrM francuska rozpisała się z 
dużym hałasem o tym, Jak to prze­
bywający obecnie w Paryżu bok­
ser murzyński Ray-Sugar Robinson, 
zwiedzając Instytut Przeclwrako- 
wy, został oblężony przez dwa­
dzieścia pielęgniarek, któ'e go, na 
dowód jego popularności, serdecz­
nie wyściskaly i ucałowały.

I chociaż Robinson został wysia­
ny do Europy w celach „sportowe­
go planu Marshalla”, czyli dla re­
klamy Ameryki I Amerykanów, 
wiadomość o ucałowaniu Robinso­
na przez pielęgniarki, nie wywo­
łała w USA entuzjazmu. D‘ala ko­
bieta, żeby całowała Murzyna I 
Przecież to skandal.. .1

Wprawdzie zdarzyło się to w 
Europie, więc to jeszcze pól bie­
dy, ale co by było, gdyby to sią _ 
tak stało w Ameryce...? At' 
strach pomyśleć ..!

W kolach zbliżonych więc do 
Ku-Klux-Klanu rozważa się obec­
nie projekt wysiania do Robinso­
na depeszy, żeby w imię „posza­
nowania praw amerykańskich” nie 
ważył się już więcej dać całować 
przez pielęgniarki czy inne białe 
kobiety, a zwłaszcza, żeby tym się 
nie chwalił po powrocie do Ame-

nut Amerykanki zechciałyby 
naśladować tamte pielęgniarki pa­
ryskie .. (co t-.tak •czasami'.-tyłka 
w wielkiej tajemnicy, robią)?

Na meczu lekkołtletycznym mię­
dzy Madrytem a Lizboną w Ma­
drycie doszło do Jedynego w 
swoim rodzaju skandalu. Oto w 
czasie biegu na 1.500 metrów z 
udziałem czterech biegaczy, jeden 
Hiszpan I jeden Portugalczyk zde­
rzyli się ze sobą 1 wywrócili, po­
ciągając tym samym do upadku 
pozostałych dwóch Innych.

I nl z tego nl z owego pierwszy 
Hiszpan wyrżną! pierwszego Portu­
galczyka w twarz, na co drugi 
Portugalczyk da! w gębę drugiemu 
Hiszpanowi. Potem zaczęli się prać 
na potęgę, gdzie popadlo, tak że 
publiczność nie mogła nawet roz­
różnić kto właściwie 1 kogo „na­
parza”. Bójkę przerwali sędzlo-

Ale skandal ten mia! Jedną do­
brą stronę — jak twierdzi hiszpań­
ska prasa sportowa. Lekkoatlety­
ka mianowicie w Hiszpanii prawie 
nikogo nie interesowała. Obecnie 
„popularność” jej tak wzrosła.' że 
ludzie dobijają się o bilety wstępu 
na boiska, tak jakby to chodziło 
o walkę byków.

* * *
Brazylia znów urządza w tym 

roku o siebie coś w nodzaln „mi­
strzostw świata”, o podkładzie 
Jednak, tak Jak I zeszłego roku, 
bardzo „lipowym”. Ma to miano- 

iyn” poszczególnych krajów. Ale 
oczywiście, nie każdego kraful 
Poml|a|ąc Jul to, w takim turnieju 
nie będą brały udziału drużyny 
krajów socjalizmu 1 demokraci! lu­
dowej, ale Brazylia nie zaprosiła 
teł tam drużyn 1 krajów, gdzie 
piłka nożna znajduje się na odpo-

tnją mniej więcej, że w turnieju 
dostaną od Brazylllczyków lanie
(Mllaoo — Wiochy, Sporllng Clnb
— Portugalia, Czerwona Gwia­
zda (I) — Belgrad, San Sebastian
— Hiszpania, Nlce — Francja I 
parę drużyn południowo-amerykań­
skich). A nie zaproszono ani mi­
strza Austrii Rapldn, ani teł mi­
strza Szwecji — MalmB.

Jedaym słowem, w Rio de Janei­
ro odbędzie się tego roku Jeszcze 
jedna „lipowa” Impreza, ale która 
za to będzie rozreklamowana co- 
najmniej Jako turniej „stulecia”.

CWKS znów na czele I lagi
Włókniarz Kr. 
— Gwardia Kr.

WŁÓKNIARZ: Piekło, Jodłow­
ski, piekulski, Górecki (Lasiewicz), 
Paroan I. Bieniek, Konopelskt. 
(Parpan TI). Lasiewicz. (Konopel- 
sk;i, ,'kk. Bożek Glajcar.

GWARDIA: Jurowicz. Dudek. 
Flanek, wapiennik II, Szczurek, 
Snookowsku Kotaba. Jaśkowski, 
Kohut. Gracz. Mordarski.

Bramki zdobyli: w 6 min. Gracz 
w 8 min. Mordarski. w 59 min. Ko 
l ut Eedrowal Grabowski z Kato 
wc Widzów ok. I,' 000.

KRAKÓW. Drugie w tym roku 
„małe derby” Krakowa potwier. 
dziły w całej pełni, że niedzielny 
sukces Gwardii nad CWKS-em 
był punktem zwrotnym mistrza 
Polski w wiosennej kampanii li­
gowej.

0:3 (0:2)

W przeciągu c;«erech dni 
Gwardia zrobiła „milowy” krok 
naprzód, znajdując się już nie­
mal w czołówce naszej „extra 
klasy” piłkarskiej.

W środowym spotkaniu na bo­
isku ludwinowskim już po 8 
minutach gry Gwardia prowa. 
dzila 2:0, przy czym „sprawcą” 
drugiej bramki był nie kto inny 
jak Piekło, którego niefortunny 
wykop po zbyt dalekim wybie­
gu z bramki przejął szybko Mor­
darski i bez większego wysiłku 
ulokował piłkę w pustej siatce 
Włókniarza. Właściwie to był 
kulminacyjny punkt zawodów. 
Włókniarz załamał się komplet, 
nie po tak niespodziewane! utra­
cie bramek i po prostu nie był 
zdolny do przeciwstawienia się 
technicznej i taktycznej przew^- 
d’e gwardzistów.
To już nie by! ten sam Włókniarz 

który z chorzowską Unią wałczył 
jak równy z równrm. Cała dru. 
żyna „rozkleiła się”, nie pomogły 
nawet zmiany i zamiany z Pur- 
p-nem II. Konopelskim i Lasie-
wiczem, gosnodarze ulegli kom. 
płeksowi niższości, że z Gwar­
dią nie wygraią. Nawet kilku
tzw. „murowanych” sytuacii rod 
bramkowych napastnicy Włók­
niarza nie potrafili wykony.

stać. Natomiast Gwardia, mając 
już 2:0 w kieszeni, przestała się 
specjalnie wysilać i wyraźnie 
oszczędzając swoje siły na na­
stępną przeprawę z Budowlany, 
mi, dokonała formalności meczo­
wej zdobywając po przerwie 
‘rzecia bramkę (rzut wolny Flan­
ka. Kohut przedłużył do siatki 
Piekły).

Najrzyjemniejszym stwier<!j e. 
niem jest, że atak Gwardii nie 
tylko gra w całym tego słowa 
znaczeniu, ale i strzela. Zwłasz­
cza Kohut jest nie do poznania. 
Jeśli to nie będzie jego kame­
leonowa forma, wszyscy uwie. 
rzą, że Kohut przeżywa drugą 
swoją młodość. Gracz w dalszym 
ciągu nadaje ton linii ofensyw­
nej Gwardii, z meczu na mecz 
poprawiają się Mordarski i Jas- 
kowski (utarło się mylne poda­
wanie tego nazwiska jako Jaś­
kowski). Dobrze pracował spo­
kojny Szczurek, utrzymując sta­
ły kontakt z atakiem. Dzielnie 
sekundowali mu Wapiennik IJ i 
Snopkowski. Trio obronne nie 
było przeciążone pracą.

Włókniarz przeżywa niewątpli­
wie jakiś wewnętrzny kryzys. 
Jeżeli nje wyleczy się z niego, 
pozycją drużyny ludwinowskiej 
w klasie państwowej będzie po­
ważnie zagrożona. Może nowy 
nabytek Włókniarza — były 
bramkarz Ogniwa Rybicki, który 
wystąpi podobno już w naibliż. 
szym meczu, wpłynie uspokaja­
jąco na samopoczucie drużyny.

Środowe spotkanie zakończyło 
wiosenną rundę lokalnych walk 
o puchar im. red. Mariana To- 
lińskiego, rozgrywanych od roku 
1948. Na póhnetku tegorocznych 
rozgrywek pucharowych prowa. 
dzt Gwardią 3 punktami (bra­
mek 3:0) przed Ogniwem 3 pkt- - 
bramek 3:2 i Włókniarzem 0 pkt 
bramek 2:8.

Gwardia Szczecin —
Kolejarz

GWARDIA: Michalak, Wel- 
. na. .gtachecki, Bartczak, Sro­

ka, Stefanik, Fiąłek, Sucho, 
górski, Fary szewski, Opit% 
Żołóbek.

KOLEJARZ: Smlglak, Lep. 
ka, Chudziak, Słoma, Tarka, 
Czapczyk. Urbaniak, Anioła, 
Trzebiatowski, Gogolewski, 
Chmielecki.

Brąmkl zdobyli: Piątek 1 Go 
gniewski. Sędziowali Orliński, 
Duda i Kołodziej z Katowic. 
Widzów około 10.000.

Po dobrym meczu z krakow­
skim Ogniwem Gwardia zagra­
ła nie mniej dobrze z Kolejarzem 
Poznań, uzyskując pierwszy 
punkt? w tegorocznych mistrzo­
stwach.

Szczególnie w pierwszej fazie 
gry dobrze chodzący atak Gwar­
dii oddał wiele strzałów z któ­
rych tylko jeden doszedł do ce­
lu w' 15 minucie, kiedy to no 
kiksie obrońcy do piłki doszedł 
Piątek, podciągnął i strzelił nie 
uchronnie. Zaraz za chwile jesz, 
cze dwie bomby przeszły nad po­
rzeczka a w 31 minucie bramkę 
gości uratował słupek. Przewaga 
Gwardii utrzymała się jeszcze 
przez pierwszy kwadrans drugiej 
połowy. W tym okresie Zołóbek

Poznań tri (1:0) 
zmarnował idealną pozycję będąc 
sam na sam z bramkarzem i po­
syłając piłkę w aut.

Powoli do głosu doszli goście, 
którzy w 20 minucie po szybkiej 
akcji uzyskali wyrównanie z o- 
6trego dalekiego strzału Gogolew 
skiego. Od tego momentu Gwar 
dią ciężko walczyła o utrzyma 
nie wyniku. Dopomogły im w 
tym trzykrotnie poprzeczka 1 słup 
ki od których odbiły się dwa 
strzały Anioły 1 jeden Trzebia­
towskiego.

Mecz stał na ogół na dobrym 
poziomie. Gwardia grała zupełnie 
dobrze w pierwszej połowie, a 
goście pokazali dobry football po 
przerwie.

Najlepsza linią u gości była nie 
zawodna (obrona Równo 1 dobrze 
zagrała pomoc. W ataku na wy­
różnienie zasługuia Anioła ( Trze­
biatowski. Podobnie w Gwardii 
bardzo dobrze grało trio obronne. 
Bramkarz Michalak wydaje się 
bardzo dobrym nabytkiem szcze­
gólnie pięknie broni piłki górne 
W pomocy pierwsze skrzypce grał 
młody Sroka. W a*aku  bardzo 
pracowity Suchogórskl stwarzał 
wiele zamieszania pod bramka 
gości. Dobrze grali też Foryszew 
skl i Piątek. Opitz wyróżnił się 
niechęcią do gry.

Ogniwo Byłom
Włókniarz Łódź 1:1 (1:1)

OGNIWO: Skromny. Szmyd. Cl- 
choń. Lelonek Grochowski. Strze 
metek. (Wiśniewski) III. Trapisz. 
Wiśniewski. Czyp.onka, Kulawik,

WŁÓKNIARZ: Szczurzyńskl. Wło 
darczyk. Baran. Wapiennik. Ur­
ban. Kałużyński. Hogendorf. Bom 
ba. Szymborski. Gustowski, Zyg- 
mBramkl: Kulawik dla Ogniwa. 
Zygmuncik dla Włókniarza. Sędzia 
Haselbusch z warszawy.

Odrazu po rozpoczęciu gry gospo­
darze narzucili pstre tempo przecho­
dząc do ofensywy, po k’lku efektów 
nvch zagraniach wyciągnięty z lamusa 
Kulawik strzeli! w 8 min. gry nie do 
obrony po rzucie rożnym bitym przez

w' dawało sie. *e  zła passa Ogniwa 
została przełamana tym bardzlel. że 
łodzianie właściwie nie mieli w tym 
czasie wiele do powiedzenia.

w lł minucie gospodarze stracili 
nallensza szanse do podwyższenia 
wyniku. Szczurzyńskl minął sie z poda 
nlem Wiśniewskiego i pod bramka 
łodzian powstało ..śmiertelne” niebez 
pieczeństwo, bo do ptlki zdążył dojść 
Wieczorek. Ale napastnik Ogniwa 
znaidulac Sie sam naprzeciw pustej 
bramki postał pllke z kilku kroków 
w aut. Wybicie Szczurzyńskiego po­
wędrowało momentalnie pod bramkę 

. a tam Zygmunclk, wykorzy- 
niezdecydowanie tyłów gospo- 
strzelił wyrównującego gola, 
go momentu bojowy duch, la­

ki panował dotąd w zespole Ogniwa, 
zaginał gdzieś bezpowrotnie, a że I 
goście nie grali leplel 1 me zdradzali 
zbyt wygórowanych aspiracil do po­
prawy wyniku, rra psuła sie niemal 
z minuty na minutę.

Druga golowa zawodów, poza koń 
sta lakwlkolwiek zmiany w poziomie

Koncepcla z wystawieniem na pra­
wa stronę pary Tramplsz — Wiśniew­
ski nie powiodła sie gospodarzom Po 
czatkowo duet ten pracował wpraw­
dzie składnie, cóż kiedy TrampUz — 
miast współpracy z kolega — zaczai 
Brać na własna reke. a wtedy obro 
nagości bez wiełęszeeo trudu Ukwido

Nie snetntl w żadnym wypadku 
swolego Zadania Czyplonka. który nie 
potrafił powiązać akc.1l oapadu gospo 
darzy. Czynił to za r.lego Kulawik, 
który był bez wątpienia najlepszym 
napastnikiem mielsccwych I w rze­
czywistości on to kierował napadegi. 
Poczynione po przerwie zmiany w tej 
linii nie przyniosły pożądanego efek­
tu. Pomoc Ogniwa, pozbayylona Narlo 
cha. grała twardo, ale często raziła 
niezdecydowaniem. To samo rzec mo*  
na i o obronie Ogniwa która dopusz 
czata do zbyt niebezpiecznych sytu­
acii na własnym polu karnym. Bram 
karz Skromny dobry, ponosi jednak 
winę za puszczona bramkę.

w ze'oo1e gości niewątpliwie naj­
wyższa nota należy sie defensywie, a 
w szczgólimści Baranowi 1 Sczurzyń- 
skiemu. Pierwszy zaszachował zuneł 
nie prawa stronę ataku bytomlan. dru 
el odważnymi wybiegami nleiednokro 
lnie ratował swa drużynę od utraty 
uiamkl.

Atak łodzian był slaby. Sytuacje 
ratował iedynle Hogendorf tzidklml. 
choć niebezpiecznymi raidaml I Szym 
borski. któremu lednak brak bvlo cla 
sro na bramkę. Najsłabiej wypadu o- 
bal łącznicy. .

Górnik Radlin — n #
Ogniwo Kraków 5® •

GÓRNIK: Budny, Pytlik, Bober, 
Zdrzałek, Grzegoszczyk. Reichel, Wę- 
glorz. Szleger, Franke, Warzecha, 
Wiśniewski.

OGNIWO: Hymczak, Gędłek, Gll- 
mas. Pawlikowski. Kaszuba. Kolaka, 
Mazur, Rajtar, Radoń. Pawłowski, 
Bobula.

W 14 min. Mazur ze skrzydła prze­
rzucił piłkę do nieobstawionego Pa­
włowskiego .który pobiegł kilka kro 
ków | strzeli! w róg Budny miał pił­
kę w rekach.&ale wyślizgnęła mu się

W 43 minucie padta wyrównująca 
tn rękę Gędłka. FrankeP strzelił nad 

kim lukiem do bramki. W 66 minucie 
Franke Inicjuje przebój, Hymczak 
się do wolnego Węglorza, który 
umieszcza piłkę w pusiej bramce w 
identyczne! prawie sytuacii Węglorz 
w 68 min. zdobywa trzecią bramkę.

Sędzia Kukuckl _ Gdańsk. Widzów 
około 10.000.
k 7 P|dJIW" *Olln’ "c,ś,oSc|a. ’ 
wczoraj drużyna Górnika. Jest rze­
czą wręcz zastanawiającą skąd w tym 
zespole bl»rze się tak ogromny ładu­
nek nieustępliwości | chęci do walki.

Od pierwszej do 80 minuty trwał 
bez ma'a nieustannie nacisk gospo­
darzy na bramkę Hymczaka. Niezli­

czona Ilość strzałów, częściowo cel­
nych. reszta mijających bramkę, nie­
pokoiły bramkarza Ogniwa. Krako- 
wadzili groźnych akcji ofensywnych 
Nieliczne — były jednak przemyślane, 
a przede wszystkim cala piątka za­
grywała zbyt miękko

Toteż z każda upływającą chwilą 
rosła przewaga Górnika. Atak Ogni- 
źonym tyłom. Jedynie Raltar, naj- 
sem się cofał, spełniał rolę łącznika 
zarówno ofensywnie jak i defensyw- 
slały nieustannie w ogniu wałki. Raz 

Gędłek I Gltmas nie mieli chwili spo 
groźne sytuacje, częstokroć w ostat- 
raz częściej, mimo te napastnicy Gór 
nika zagrywali, mniej skutecznie niż 
zwykle. Powodem tego były kontu- 
zle. wyniesione z ostrego spotkania z 

ków miejscowych, zwłaszcza, że do 
przerwy dość wydatnie wspiera! Ich 
zamierzenia dość silny wiatr. Jednaj 
że wiatr osłab! w drugiej części za­
wodów, a zapały ofensywne Górnika 
nie ostygły w najmniejszym stopniu.

Budowlani Chorzów 
— linia Ruch

UNIA: Szymkowiak, Barlyla, 
Bomba, Suszczyk. Hajduk, Bujak, 
Alszer. Pohl (Kubicki). Morys, Cie 
ślik. Tim.

BUbOWLANl: Janik. Karmań- 
ski, Janduda. Grzywocz, Wieczo­
rek, Gajdzik, Glanc, Januszek, Ba­
rański, Spodzleja, Sulik

Pierwszą bramkę zdobył Cieślik 
w 37 min., wyrównał Soodzieja w 
39 min. Druga bramka dla Budowla 
nvch padła w 52 min. ze strzału 
Barańskiego, trzecią zdobył Spo- 
dzisją w 72 min

Sędzia mgr. Mohyła z Krakowa, 
na liniach Kura 1 Wilk z Krakowa.
Widzów 25 000

„Derby Słąska" zakończyły się po­
rażką Unii na je) własnym bołsku. Po­
rażką o tyle przykrą, że i przebiegu
drugie) części zawodów natężały się 
gospodarzom co na|mnie) dwie bram­
ki, które by zrównoważyły ogólny wy

Meca chorzowski miał dwą oblicza.
W pierwszej po'owle przy bezsprzecł 
nef przewadze Budowlanych obydwie 
walczące strony zdobyły po jednej 
bramce. Druga połowa należała do 
Unii ale właśnie w okresie przewagi 
gospodarzy padly dwie dalsze ‘bram­
ki dla... Budowlanych bez winy 
zresztą Szymkowiaka, który raz dal 
się wepchnąć przez Barańskiego z pił­
ką do bramki, drugi raz przegrał poje

(1:1)
Słynący ze świetnej kondycji gór­

nicy nadal nadała ton tokowi wy­
darzeń na radlińskim boisku. Mozę 
nieco mniej naciskają, jednakże sa w 
dalszym ciągu niebezpieczni, coraz 
łatwiej przechodzą przez defensywę 
Ogniwa. Minuty uciekają, a stojący 
cały czas w ogniu walki obrońcy 
Krakowa j zbyt miękko Interweniu­
jący Kaszuba, zaczynają popełniać 
błedv. KBkakrtnta Franke. Wiśniew­
ski l Węglorz znajdują się bez nale­
żyte! opieki. Pod bramką Hymcza­
ka mnożą się zamieszania z których 
górnicy zdobywają zwycięskie bram­
ki.

Sukces drużyny Górnika byl w rów 
nej mler«*  zasłużony^ jak nleocze- 

rzeji nie bardzo wierzono w zwycię­
stwo swoich pupilków. Było to bo­
wiem zwycięstwo, do którego przy-

statnlej minuty spotkania.
W Ogniwie atak nie potrafił, poml- • 

dować akcje i wspomagać zagrożone 
lo'macie <iefensvwneś To 'eź stało sie 
główna przyczyna ich porażki, ponie­
waż w końcu, szczególnie w drugiej 
części meczu, nie wytrzymali narzuco 
nego tempa 1 opadli z sil.

3:1 (1:1)
dynek ze Spodzteją, klóry lekkim lu­
kiem przesłał piłkę do siatki Unii.

Taką byłaby historia czwarte­
go meczu. Zwycięzcy. Budowiani 
których czeka w niedzielę bardzo 
ciężki mecz z krakowską Gwar­
dią. rozegrali lepiej taktycznie 
czwartkowe spotkanie z Unią.

Wiedząc, że Cieślik jest głów­
nym motorem drużyny gospoda­
rzy, jemu poświęcili główną uwa 
gę. W pierwszej części zawodów 
„aniołem stróżem” Cieślika był 
młodziutki Grzywocz, który nie­
spodziewanie wiele razy przyha­
mował zasłużonego mistrza spor­
tu. Po pauzie rolę Grzywocza ob­
jął dla odmiany Gajdzik. To po­
ciągniecie -taktyczne Budowla­
nych było na ogół biorąc skutecz 
ne. Cieślik nie mógł rozwinąć 
wszystkich swych umiejętności 
a przy bardzo słabej grze Morysa 
i Pohla, (którego po przerwie wy 
mieniono na Kubickiego), atak 
Unii stracił wiele na swej bo- 
jowości.

W tym tkwiła tajemnica powo 
dzenia Budowlanych, którzy ma­
jąc pewniejsze linie defensywne 
a rutynowanego Spodzieję w ata

ku, przechodzącego renesans 
swej formy, potrafili szalę zwy­
cięstwa przechylić nę swoją stro 
nę. Spodzieia był bodaj najlep­
szym zawodnikiem na boisku 1 
jemu Budowlani zawdzięczają 
przede wszystkim swoje czwart­
kowe zwycięstwo na boisku Unii.

Mecz nie'był zbyt budujący. 
Luki techniczne wychodziły na 
wierzch u obydwu drużyn. Tym 
przyjemniejsze jest stwierdzenie, 
że młodzież po obydwu stronach 
spisywała się bardzo dobrze. Do­
tyczy to zarówno Buiaka w Unii 
jak i Grzywocza u Budowlanych. 
Z tych chłopców będzie pociecha 
piłkarstwa. Natomiast niewątpli­
wym jest fakt, że np. Barański 
nie jest kierownikiem ataku 1 
bodaj nim nie będzie. Powierze­
nie tej funkcji Sulikowi byłoby 
napewńó r3cjnfiaTnrnJ??&T ~

Mecz poprowadzi! na ogól do­
brze mgr Mohyla z Krakowa. Nie 
odgwizdał wprawdzie dwóch rąk 
na polach karnych Unii i Budo­
wlanych po pauzie ale nie skrzyw 
dzii w ten sposób żadnej z dru­
żyn.

CWKS — Kolejarz Warszawa 1:0 (0:0)
CWKS: — Stefaniszyn, Sobkowiak. 

Serafin, Szczepański, Orłowski, O- 
piych, Sąsiadek. Górski, Brajter (Ja­
neczek) Poświat, Olelnik.

KOLEJARZ: — Borucz. Wolosz. Ła- 
będa, Wolsza, Brzozowski. Szczawiń­
ski, Kobylański, Popiołek. LącŁ Zele­
nay, Wesołowski.

Jedyną bramkę dnia zdobył w 48 
minucie gry Górski.

Widzów 25 tysięcy. Spotkanie sę­
dziował Giyniewskl (Łódź).

Drużyna CWKSu oddawna jut 
zmontowała calv blok defensywy, któ­
ry gra sprawnie I skutecznie. W ata-

W pierwszej połowie spotkania, po­
mocnicy wojskowych 1 cofnięty do ty­
lu Po«wiat zawiązywali składne poda­
nia zbliżając się do pola karnego 
przeciwnika ,ale nie wystarczało lo 
ną obronę Kolejarza, roaiącą dostate­
czną ilość czasu na zakrycie każdej 
pozvc|l do strzału. Próby dalekich 
strzałów kończyły się nlepowodze-

Po przerwie, kiedy na miejsce Brel- 
tera wszedł Janeczek, atak wcisko­
wych stracił może na ładnej optycz­
nie grze, ale zyskał na skuteczności, 
tancerek zdecydowanie szedł do przo 
du walczył o piłkę twardo. dvktu|ac 
swoim kolegom znacznie szybsze po-

Odwrolnle próbuje rozwiązać «wo|e

zadanie atak Kolejarza Najczęściej u- 
tywany sposób —to wykorzystanie 
szybkich 1 zwrotnych skrzydłowych 
przerzucających grę szybko w stronę 
bramki przeciwnika Przeciwko CWKS 
nie było to takie łatwe. Sobkowiak 
skutecznie pilnował Wesołowskiego, 
któremu nie pozostało nic innego, lak 
podanie pitki do środka. Kobylińskie­
go podobnie uważnie krył Serafin.

Obal więc obrońcy wojskowych 
wytrącili skrzydłowych Kotelarza z 
konceptu. Łącz byl nalslabszym napa 
Stnikiem na boisku. Ciężar całel gry 
ofensywy Kolelarzy, właściwa role kle 
równika napadu w dniu dzlsleiszym 
z doskonałym powodzeniem przeial na 
siebie Popiołek. Niestety i jemu bez­
pośrednio pod bramką zabrakło oka­
zji do oddania skutecznego strzału.

Wojskowi 1 Kotelarze mogli zaim­
ponować grą swoich formach defen­
sywnych. W CWKS-le oprócz Sobko- 
Wiaka I Orłowskiego wybijaiących sie 
ponad poziom — pozostali wywiązali 
sie ze swojego zadania w zupełności.

Pod bramką Kolelarza był# podob­
nie. Godną podkreślenia Iest znacz­
na poprawa umiejętności mlodegoi po­
mocnika Kolejarzy Wolszy.

Piłka wędrowała wlec na|cześrie| 
w środku boiska, alaki skutecznie od­
pierały obrony aż do znudzenia. Nie­
wielka Ilość strzałów padta z obydwu 
stron, w każdym bądź razie liczba cel

nych strzałów dałaby się policzyć na 
palcach iednel ręki.

Pojedynek Stefaniszyn — Borucz 
nie mógł się więc w tym przebiegu 
giv rozstrzygnąć, bramkarze ograni­
czali się jedynie do wyłapywania nie 
groźnych strzałów. Bramka zdobyta 
przez. Górskiego z odległości 26 m. wy 
dawała sie łatwa do obrony, ale Bo­
rucz jej nie spodziewał się wcale i 
próbował interweniować za późno.

Sąotkanle rozegrane zostało w niez­
byt szybkim tempie, zawodnicy wy­
trzymali go kondycyjnie, tak, że gra 
w drugiej połowie ożywiła się, tem­
po wzmogło się raczej aż do ostatniej

W pierwszej połowie spotkania zna­
cznie więcel z gry miała drużyna woj 
skowych., dobrze kryci napastnicy nia 
mieli okazji do oddawania strzałów i 
bardzo często w tym próbował Ich wy 
ręczyć Szczepański. Ostatnie minuty 
tel połowy upływała z kolei na mniej 
sze| liczbie ataków Kolelarzy, ale ta 
to znacznie groźnie i szych.

Po przerwie niespodziewany daleki 
strzał Górskiego przynosi lak się póź­
niej okazało jedyną bramkę dnia. Od 
•ej chwili raczej Kolejarze przeważa­
ła malac w 37 minucie i 40 minucie 
dwie doskonale okazje do wyrówna-

Na minutę przed końcem Borucz wa 
właściwym f®go stylu chwyta groźny 
strzał Poświata z 3 metrów.

Władze francuskie 
odmawiają wiz kolarzom polskim

WARSZAWA. W CRZZ od­
była się odprawa kolarzy poL 
skich, którzy mieli wziąć udział 
w crossie kolarskim ,,1‘Humani- 
te", organizowanym przez FSGT.

Wyjazd ten został im jednak 
uniemożliwiony wskutek nie 
otrzymania wiz wjazdowych do 
Francji. Należy nadmienić, że po 
danie o udzielenie wiz zostało 
złożone przed 6 tygodniami. >

Wobec nie udzielenia wiz ko. 
larze polscy uchwalili następu­
jący list do FSGT:

„Towarzysze sportowcy FSGT! 
My, kolarze polscy przygotowa

nj do udziału w waszych zawo­
dach w dniu 10 bm, musimy zre 
sygnować ze trtu u was, gdyż 
nie doczekaliśmy się na udzy 
wjazdowe do Francji. Zdajemy 
sobie sprawę, że jest to jedno z 
dalszych ogniw łańcucha szykan 
faszystowskich władz francu. 
skich w stosunku do sportu Pol 
ski Ludowej.

Przykro nam, że zrobiliśmy 
wam zawód, lecz wina leży Je­
dynie po stronie czynników rzą­
dzących waszym krajem, które 
zaślepione nienawiścią unlemożli 
wiły nam zmierzenie się w szła 
chetnej walce na szosach i to. 
rach, W ten sposób uniemożli­

wiono nam również bezpośrednie 
przekazanie wam serdecznych 
pozdrowień 1 zapewnienia przy­
jaźni od milionowych rzesz spor 
łowców polskich.

Zapewniamy was, że postępo. 
wanię rządu francuskiego nie 
zdoła rozdzielić nas — sportow­
ców polskich i postępowych spor 
łowców Francji.

Jednocześnie życzymy wam 
tak najlepszych wyników w wy­
ścigu kolarskim „1'Humanite”, 
oraz przesyłamy serdeczne po­
zdrowienia 1 wyrazy solirlar. 
ności w waszej walce o postęp 
i pokój na całym świecie”.
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Abecadło
dolnośląskie

piłkarz Gwardii
■skwaliflkacja

rbach (Ogniwo Wrocław) był nal 
lepszym zawodnikiem mistrzostw

ootirań 5 razy musiał on uznać 
przeciwników, podczas gdy 
■wlani W—Wa) poniósł 6 po- 
Patyński (Ogniwo Lublin) i 

Chorzów) po «.

Dobra srkclr 
koło sporto'

kl posiada 
w Złotym 

Unii! pokonali

Emocjonujące spotkar 
skl — Cebulak odbę

.—anle Kruplń- 
odbedzie sie w 

bokserskiego

trzostwacn Klasy 
w siatkówce.

motocyklo- 
Gdynia. organlzo- 
zwiazek Motoro- 

(Gwardia Wrocław) 
w wyścigu kolar-

Interesujące zawody lekkoatle­
tyczne pomiędzy reprezentacja­
mi AZS-u i Gwardii na szczeblu 

centralnym rozegrane zostana w 
dniach 23 i 24 czerwca we Wrocławiu. 
Naiciekawlcj zapowiadała sie poledyn 
ki Stawczyk — Sucheński 1 Stawczyk 
— Lipiec na 100 i 200 m.

zy wałbrzyskie! Spójni ro­
li w Dzierżoniowie towa- 
le spotkania koszykówki 
cl z liceum radlotechnlcz- 
meeze wygrali gospodarze: 

wce 3:1, a w koszykówce

Koszykarze 1 siatkarze wrocław­
skiej Gwardii wyjeżdżała 23 
czerwca do Gdańska, gdzie wez­

mą udział w czwórmeczu koszykówki 
i siatkówki o puchar Wol. Kem. Kul­
tury Fizycznej w Gdańsku z udzia­
łem Gwardii: Warszawy, Krakowa, 
Wrocławia 1 Gdańska.

Llnkowskl — były pięściarz wał­
brzyskiego Górnika, a ostatnio 
dzlerżonlowsklego Włókniarza, 

nrzeniósg aie^do Wroc,aw,a i zasilił

Mistrzem powiatu wałbrzyskiego 
w piłce nożnel został zespól wał 
brzrskiego Ogniwa, po zwycięs­

twie nad Kolejarzem Kuźnice Świd­
nickie 7:4.

Na obóz kadry waterpolowej po­
wołany został zawodnik wroc­
ławskiej Stali — Andrzej Ma-

Pięściarze OWKS I Ogniwo roz 
Krala ostatni mecz bokserski 
mistrzostwo klasy wydzielonej 

dniu 17 czerwca. Na- 
włada sie rewanżowa

Niewiadomski — Zuraftski 
Gondek.

Kaifl obserwacyjny organizule w
nłów. Udział w raldzie wezmą 

najlepsi motocykliści Dolnego Slaska.
— Jeden z czołowych 
Polski. ie

Kudowie 
lej. Nallepsza formę 

Inne wyniki: Pabisz — B
Dabowski — Zaidłer 6:0

Kaliska — Chromatko 6:

odbed 
sportowych 
OWKS Wrócikówce spotka 

OWKS Krak 
również pokazowy turniej 

■którym w

dolnośląski.
(Budowlani Kar 
ostał do 
owe) do 

I CWKS.

SIATKAR7E I PIŁKARZE WSWF 
WROCŁAW GOŚCILI W BIELAWIE

andr

BIELAWA. 31 mała br gościła tu 
taj trupa sportowców Wyższej S-ko 
ły Wychowania Fizycznego z 
clawla i rozegrała mecze nrona 
we w siatkówce I p'łce nożnel

Drużyna żeńska WSWF roz„. .. 
mecz siatkówki z Włókniarzem Bie-. 
lawa zwydeżaiac 2:0 (15'7. 16:6) | w 
identy łznym stosunku wyera‘a z 
dzierionlowsklm Ogniwem 2:0 (15:12 
13-3).

Zespoły meskie WSWF przegrały 
natomiast mecz siatkówki z Włóko!? 
rzem bielawskim 1:2 (4:15. 15:9. 8:15). 
• spotkanie piłki nożnej 1:2 (1:1),

Sportowcy szkolni Wrocławia 
jadą na mistrzostwa Polski

W czwartek wyjechała do Warszawy 
na finałowe rozgrywki w piłce ręcz­
nej o mistrzostwo szkól ogólnokształ­
cących 30 — osobowa reprezentacja

Barw naszego wolewództwa bronią 

manowskl. Bator. Marks. Wojtas*
Światek. Blaloruckl, Szolc I CzapHń-
r.iów t Nowa Ruda w składzie: Broń-
Andnlszko, Siatek' i Dziuba. Drużyna

Igrzpska Szkolnictwa Zawodowego 
w Wałbrzychu 

manifestacją tężyzny fizycznej 
młodzieży dolnośląskiej

WAŁBRZYCH. Igrzyska szkolnictwa 
zawodowego na szczeblu okręgowym 
odbyły sie w ub. niedziele w Wałbrzy 
dłonie Górnika nonad 1000 młodych 
pokoju. zbliżającego się Zlotu Mło­
dych Bojowników o Pokój. Imponują 
co wysiadała defilada, na której cze­
le szli uczniowie liceum i techni­
kum im Pstrowskiego, szkół wroc­
ławskich. Legnicy. Świdnicy, Jeleniej 
Góry. Bielawy. Dzierżoniowa 1 in­
nych miast Dolnego Slaska.

W lekkoatletyce ustanowiono trzy 
nowe rekordy juniorów Dolnego Sla­
ska. W biegu na 60 m, Bielewiczówna 
z wrocławskiego liceum spółdzielcze­
go uzyskała w półfinale czas 8.1 zo­
stała jednak w finale pokonana przez

Dobry poziom
średniodyslansoucótr

Wlekszość lekkoatletów Dolnego 
Śląska jest dobrze przygotowana do 
startów, a pojawienie się nowych 
talentów wróży dalszą poprawę wy­
ników | poziomu naszej czołówki. 
Należy tylko przypomnieć klubom o 
organizowaniu imprez, a sekcji lek­
koatletyczne! WKKF o wznowieniu 
..czwartków" 1 regularnym Ich prze­
prowadzaniu.

Szczególnie dobry poziom, jak na 
początek sezonu, zaobserwowaliśmy 
u średnlodystansowców. w biegu na 
800 m Kuśmirek (Gwardia Wrocław) 
uzyskał w pierwszym swym tegorocz 
nym starcie dobry czas 1.57,1 min. 
który jest w tej chwil inajlepszym 
rezultatem na tym dystansie w kra­
ju. pochwalić należy również Bąków

Szturm do okręgowej czołówki roz­
poczęli dwaj utalentowani biegacze, 
odkryci podczas tegorocznych Biegów 
Narodowych — student wydz. mat - 
fiz. Leśniak 1 słuchacz I roku WSWF 
— Lewandowski. Obaj trenują zaled­
wie od kilku miesięcy pod kierownic­
twem mgr. Cejzikowej. Leśniak star­
tował pozą konkursem w 'zawodach 
Gwardii, przebiegając 800 m w czasie 
2:01,5. — Lewandowski zaś biegnąc 
w słabej konkurencji podczas impre­
zy na zakończenie roku w WSWF, u- 
zyskał 2:00,8 min.

W biegu na 1500 m startowali do­
tychczas Kuśmirek (4:06), Dlugobor- 
sk| (4:11,6) 1 Górski (4:17,6).

Jak widzimy, stawka dolnośląskich 
średnlodystansowców _ Jest_ wyrówna-

tegorocznych mistrzostwach

Akademickie regaty na Odrze 
wygrali wioślarze Politechniki

WROCŁAW. W niedziele odbyły się 
na Odrze wioślarskie regaty wyższych 
uczelni Wrocławia. Mimo niepewnej 
pogody, na przystani AZS zebrało się 
około tysiąca widzów — głównie mło­
dzieży akademickiej.

Najważniejszym biegiem regat by­
ły dwójki podwólne. Zwycięstwo w 
nia sir ~w eliminacjach ogólnopol­
skich. które odbędą się w kruszwicy 
7 linia, o start na Akademickich Ml- 
sierpniu br. Zwyciężyła osada WSWF 
— Daszkiewicz. Antkowiak, uzyskując 
przeWage osiem długości nad Poli­
techniką (Mackiewicz, Star).

W półwyścigowych czwórkach no­
wicjuszy wygrała osada WSWF w 
składzie: Pycz, Wojciechowski. Ku­
charski. Pieńkowski, sternik Piekut 
przed Politechniką.

Bardzo dobrze zapowiadajaca się 
młoda Regina Kieda (liceum denty­
styczne) łatwo zwyciężyła przedstawi­
cielkę Uniwersytetu. Barbarę Star-

W biegu pół-wyścigowych ósemek 
nowicjusze*  tor ziechala walkowerem 
osada szkoły pielęgniarek w sk adzle 
Nowików. Socha. Styrnik. Staniszew­
ska. Sniegocka, Bruś, Żurawska 1 No

Dalszym walkowerem byl bieg pól- 
wyścigowyeh czwórek nowicjuszy. Na 
'•arcle zjawiła s'e tylko Politechnika: 
Sajniak, Jacenko. Futerlelb, Wiklendt

Dużo emocji przyniósł bieg trzech 
popularnych wrocławskich sterników, 
ski (Politechnika) przed Banaszkiewl-

W wojewódzkie} klasie szczypiorniaka
WROCŁAW, w wojewódzkiej klasie 

?7czvniorniaka padły w drugiej kolej 
ce rozgrywek następujące wyniki: 
OWKS wygrał z Koleiarzem 11:6. Bu­
dowlani zdobyli punkty walkowerem 
z powodu nleprzvbvcia Kolelarzy. 
Nadodrze Stal — Pafawag wygra'a z

Po dwóch kolejkach rozgrywek na 
czoło tabeli wysunęli się Budowlani.

Wojewódzka klasa siatkówki
We Wrocławiu odbyły sie dalsze 

rozgrywki w wolewódzkiej klasie siat 
kówkl.

W Orunie I padły następujące wyni­
ki: OWKS — AZS 2:1 
15121. Spójnia Kłodzko 
Świdnica 2:0 (15:12 15
Kłodzko OWKS Wrocta

OWKS Wrocław

Spójnia Kłodzko 
AZS Wrocław 
Kolejarz Swidn.

siatkówki kobiecej składać sie bedzle 
z uczenie Dzierżoniowa 1 Jeleniej

Sportowcy szkolni Dolnego Slaska 
ciestwa w finałach, do których zakwa 
lifikowall sie po wyeliminowaniu Po­
znania. Łodzi i zielonej Góry. Szcze­
gólnie drużyna koszykówki, w której 
grać beda zawodnicy wrocławskiego 
Ogniwa, może sprawić niespodziankę 
w walce o tytuł najbardziel usporto­
wionej szkoły w kraju. (doi)

Kochańska z lic. budowlanego, która 
uzyskała^ten sam czas. Drugi rekord

Świdnicy wynikiem 11 sek. w biegu 
uzyskały wyniki lepsze od starego re 
kordu Zwcieżyl Wrocław w czasie 
45,9. Na podkreślenie zasługują także 
rezultaty Górnickiego z liceum han­
dlowego w Wałbrzychu, który sko­
czył wzwyż 1.67 m. | Gatdy (z tej sa­
mej szkoły), która pchnęła kulą 10 m
Bielawa pokonała Wałbrzych 1:0 (1:0)), 
a w koszykówce Wrocław zwyciężył 
Jelenią Górę 47:35. w wyścigu ko­
larskim na dysta 
żył Bartosiewicz

nsle 20 km. zwyde- 
z liceum spóldziel-

kręgu, jeśli wszyscy z wymienionych 
zawodników staną na starcie, może­
my oczekiwać 5 wyników poniżej 2 
min. na m oraz przynajmniej 3
poniżej min. na 1500 m.
Poniżej zamieszczamy zestawienie 
najlepszych wyników średnlodystan- 
sowców Dolnego Śląska.

Kucharski
OKRĘGU Kuśmirek

1950 — Kuśmirek Wrocław
1951 — Bąkowski Wrocław 
1951 — Długoborskl Wrocł
1949 — Molenda Wrocław 
1951 — Lewandbwski Wro
1950 — Maćkowiak Wałbrzycn
1951 — Leśniak Wrocław
1950 — Płonka Bielawa
1951 — Butka Wrocław 
1948 — Kuraś Wałbrzych

Kusoclńskl

OKRĘGU Kuśmirek

1950 — Kuśmirek Wrocław 
1950 — Bąkowski Wrocław 
1950 — Długoborskl Wrocław 
1950 — Czerniak Wrocław 
1950 — Płonka Bielawa
1930 — Pasiecznik Bielawa 4:14,1
1950 — Burka T. Wrocław 4:16.8
1949 — Chudański Wałbrzych 4:16,1
1950 — Królikowski Kam.Góra 4:17.0
1950 — Tokarski Wrocław 4:17,4

(T. DOL.) 

czem (WSWF) 1 Klslelewlczem 
(WSWF).

Bieg ósemek pót-wyśclgowych był 
naibardziei zaciętym spotkaniem re­
gat. Od startu prowadziła Politechni­
ka iKozaczyńskl. Von. Kiszą, Szafran. 
Gutowski, Makowski, Żurawski, Bor­
kowski). ale na mecie WSWF uzyska­
ło pól długości przewagi. W osadzie 
WSWF wiosłowali: Kocan, Januszko, 
Derżecki Kozłowski, Kościuszko, Koż 
biak. Chrzanowski, Haczklewicz (ster. 
Paszyn).

Czwórki wyścigowe były łatwym lu 
nem mistrzowskiej osady Polski 
(Szwarcer Z. Szwarcer E. Żarnowiec­
ki i Dakszewlcz). Członkowie kadry 
narodowej pokazali ładny styl i wy­
gi ali o przeszło trzy długości. Na dru 
gim miejscu przyszła osada Politech­
niki: Kiernożycki. Kołtuński. Skrzyp- 
nik. Swida. Trzecia była również Poli 
technika: Kowalski. Lipczyński. Dzie- 
końskt Jędrzejowski.

W oól-wyśclgowych czwórkach ko- 
b'et łatwe zwycięstwo odniósł Uniwer 
sytet w składzie: Kuczyńska. Mróz, 
Peryt. Milto. Pokonana osada WSWF: 
Niemczycka. Skibińska. Masna. Żabie 
rek. zareprezentowała sie bardzo sla- 

ostatnlm biegu dnia, w jedyn- 
nowicjuszy. Dukiet z Politechni 

l;i zwyciężył reprezentanta Uniwer­
sytetu — Stychno.w ogólnej punktach zwycięstwo od 
niosła Politechnika, której osady były
WSWF. 3. Uniwersytet, - 
legniarek. 5. Akademia Medyczna.

■K. Madejska) 

maiac lepszy stosunek 
li I OWKS-u.
A oto tabela: 

Budowlani 
Stal 
OWKS

n wrocławsk 
Stała — Pafawag 

nyml Wre 
Spójnią Wałbrzych

!:0Gwardia Wrocław 3 3
Budowlani Wrocław 4 3 —
Ogniwo Wrocław 2 1 2:2
Pafawag Wrocław 3 1 3:5
Soóinla Wałbrzych 4 0 1:8

meczu towarzyskim Gwardia 
w po raz pierwszy poniosła PO 
; Budowlanymi. (rred)

Dziś początek II igrzysk 
szkól ogólnokształcących

WARSZAWA. W środę w południe w obecności dyr. biur*  
wych. fiz Min. Oświaty mgr Niewiadomskiego i naczelnika wydz. 
sportu i turystyki ob. Janickiego nastąpiło losowanie rozgrywek 
finałowych II Igrzysk Szkół Ogólnokształcących.

O tytuł mistrzów Polski walczyć będą zespoły:
w szczypiorniaku dziewcząt — Bydgoszcz, Wrocław, Kraków 

i Warszawa.
w szczypiorniaku chłopców — Gdańsk, Kraków, Poznań i War. 

szawa,
w siatkówce dziewcząt — Bydgoszcz, Gdańsk. Łódź miasto, 

Łódź województwo, Kraków. Katowice, Warszawa województwo, 
i Wrocław

w siatkówce chłopców — Olsztyn, Kraków, Wrocław, Łódź 
miasto, Łódź województwo, Warszawa miasto, Gdańsk i Katowice.

w koszykówce chłopców — Wrocław, Łódź miasto, Warszawa 
miasto, Bydgoszcz, Kraków, Gdańsk i Poznań.

W siatkówce i koszykówce drużyny podzielono na dwie grupy, 
dwie pierwsze drużyny z każdej grupy rozegrają w niedzielę 10 
czerwca br. finał o pierwsze trzy miejsca. (Z. O.)

Weszliśmy w okres finało­
wych zawodów, wchodzą­
cych w program II Ogól­

nopolskich Igrzysk Szkół Ogólno 
kształcących i Liceów Pedago­
gicznych. W 17 wojewódzkich 
miastach rozgrywane są obecnie 
zawody lekkoatletyczne i pły­
wackie, wyniki których posłużą 
do ułożenia tabeli punktowej.

Finały piłki ręcznej odbędą się 
w Warszawie w dniach 8, 9 i 10 
czerwca w międzyszkolnym par­
ku sportowym. Otworzy je mini­
ster oświaty, a następnie odbę­
dzie się defilada przedstawicieli 
wszystkich okręgów szkolnych 
oraz drużyn, które zakwalifiko­
wały się do puli finałowej w 
grach. Igrzyska szkolne odbywa­
ją się pod znakiem zlotu młodzie 
żowego w Berlinie i będą wielką 
manifestacją młodzieży w walce 
o pokój.

1OO nazwisk najlepszych
i inne problemy boksu dolnośląskiego

Pięściarze obrali nowe władze. Wr. 
OZB przekazał nowo powołane) sek- 
cj‘ bokserskiej WKKF dorobek sześcio, 
letniej pracy,, w której było duto 
dobrych i złych pozycji. Chodzi teraz 
o to, by dobre, bojowe, tradycje mło­
dego okręgu dolnośląskiego pielęgno- 
weć i doskonalić.. Chodzi również 
o to, by nie pozos‘ewić nic z tradycji 
złych, takich jak np. niedocenianie 
osiągnięć prowincji dolnośląskiej, nie­
zdrowe antagonizmy, zaniedbanie obo­
wiązku wychowania widowni, brak 
szkolenia nowych kadr sędziowskich, 
itd.

Każdy okres pracy należy zamknąć 
w formie bilansu. Chcemy zrobić to 
w formie artykułu dyskusyjnego. Dy­
skusyjnego, bo oczekujemy od działa­
czy 1 aktywistów bokserskich nadsy­
łania nam artykułów omawiających za 
gadnlenla rozwoju plęściarstwa na 
Dolnym Śląsku.

Istotny sens zmiany
Przemianowaniu OZB w sekcję wo­

jewódzką WKKF musiala towarzyszyć 
zmiana ludzi kierujących pracami o- 
kręgu. Do zarządu powłano znanych 
działaczy: przewodniczącego Krefta 
(Gwardia), wiceprzewodniczących: Cy 
bulskiego, Szilinga (Stal). Kabaksbla- 
la (Ogniwo), Rozumeckiego (Koleiarz) 
oraz Zaleśnego, Szczeoana. Musialow- 
skiego, dr. Gocala, Nldera. Erdta. 
Dobrze, że do pracy w zarządzie po­
wołano wycofujących się z ringu za­
wodników, którzy podczas kariery 
pięściarskiej wykazali się wysokimi 
walorami sportowymi. Lepczyński, Ku 
rowski B., Szczepan 1 Kula stworzą
platformę porozumienia między 
dem sekcji a zawodnikami.

Klasa „źle wydzielona"
Próbę oceny sil plęściarstwa dolno­

śląskiego trzeba zacząć od wyników 
zespołów drugoliwych. Gwardia ma 
wszelkie szanse na zdobycie tytułu 
mistrza stale zajmuje środek tabeli i 
przy pomocy trenera Smiecha zapo­
wiada marsz ku górze. Masowe, bo 
liczące około 40 silnych sekcji ple- 
ściarstwo dolnośląskie miało swoią 
„klasę wydzieloną”. Przewodniczący 
kaoitanatii Janusz Cybulski słusznie 
nazwał ją „klasą żle wydzieloną".

Z czterech zespołów tylko Ogniwo 
wykazało sie młoda i bojowa dzieslat 
ką Zawiódł OWKS Kolelarz Świdni­
ca nie mógł zdobyć się na dziesięciu 
dobrych bokserów Górnik oddał 
część walk walkowerem. Mistrzostwa 
nie wzbudziły zainteresowania i nie 
były propagandą boksu. Natomiast 
dobrze wystartowała klasa A. Takie 
kluby jaki Włókniarz Nowa Ruda, 
Budowlani Jelenia Góra czy Spójnia 
z Ziębic ss lepsze niż niektóre sekcje 
kiasv wydzielonej. Do nowej klasy 
wojewódzkiel weida: Oqnlwo. OWKS, 
Górnik Wałbrzych, Kolejarz Świdni­
ca, Kolelarz Wrocław, Budowlani Je­
lenia Góra. Włókniarz Nowa Ruda, 
Gwardia Legnica. Spólnla Ziębica, U- 
nla Brzeg Dolny I zespól połączonych 
Włókniarzy Dzierżoniowa I Bielawy.

Mistrzostwa z udziałem Irch klubów 
beda znów tak ciekawe |ak to miało 
miejsce w ub. latach.

O rezerwy i instruktorów
Obowiązek wystawienia dziesięciu 

zawodników zaskoczył wszystkie nie­

Komitet organizacyjny igrzysk 
dokłada wszelkich starań, aby 
wypadły one jak najlepiej i aby 
młodzież, która przyjedzie do 
Warszawy, wyniosła z nich naj­
lepsze wrażenie.

Park Szkolny stroi się coraz 
bardziej na przyjęcie gości. Wy­
rastają aleje masztów i postu­
mentów. Wokół parku powiewa­
ją dziesiątki biało-czerwonych i 
niebieskich sztandarów. Odświę­
tny wygląd przybrała naturalna 
estrada, na której ,.Artos“ orga­
nizuje dla uczestników igrzysk 
wspaniałe ognisko świetlicowe. 
Rada młodzieżowa parku koń­
czy przeszkalanie przewodników, 
którzy oprowadzą po Warszawie 
swoje koleżanki i kolegów z ca­
łej Polski.

Pierwsze drużyny zaczną się 
zjeżdżać do Warszawy już w 
czwartek, tak, aby do piątko­
wych zawodów, które rozpoczną

omal kluby. Tylko Gwardia, Pafawag 
i Ogniwo zdobyły się na wychowanie

Ze było gdzie szukać przekonały 
nas mistrzostwa DOSZ-u 1 szkół ogól­
nokształcących. gdzie nieznani niko­
mu chłopcy bili reprezentantów zrze­
szeń. Ze rezerw trzeba szukać w ko­
lach — przekonał się wrocławski Ko- 
le|arż, który w oparciu o kolo war­
sztatów mechanicznych Naodrte I ko­
ło stacji Brochów zmontował dziesiąt­
kę, która wygrała mistrzostwo grupy.

Nad tą młodzieżą roztoczy opiekę 
wydział wyszkoleniowy sekcji WKKF 
1 kapitanat. Rada trenerów opracuje 
plan opieki nad najmłodszymi pięścią 
rzaml. Zła tradycja OZB nlewgląda- 
nla w prace prowadzone na salach tre 
nlngowych klubów musi być definityw 
nie skończona. Przewodniczącym sek­
cji trenerów został Romanow — (tre­
ner mogący sie wykazać wynikami 
pieśniarzy Gwardii) Sekcję uzupełnią 
trenerzy: Sm:ech. Kazlmierczak, Ku­
siak i Holowacz oraz wv«lani na kurs 
doszkolenlowy: Gierczyóaki i Przyby­
ła.

Sprawy sędziowskie
Duło atramentu wylano na ocenę 

sędziów dolnośląskich Oh Cybulski 
uważa, te na tvm oolu nastaói rady­
kalna zmiana oo kursie unifikacyj­
nym. Nie stwierdzono bowiem wypad 
ków zlei wolt Niestety nie zrobiono 
wiele na polu doszkalania Sędziowie 
n'e odwiedzali konferencji wyszkole­
niowych dla trenerów, nie studiowali 
nowych metod oracy. Nie Interesów*-  

studiowanie artykułów farbowych. Bvł 
karygodny brak czninnścl w doborze 
kadr. Sędziowie nlelednokrotnle do­
brzy fachowcy razili zlvm trybem ty-, 
da. Za taki stan młodych kadr sę­
dziowskich wino nonoszs równiet ra­
dy zrreszeń Na kurs sedrlów ndołzo 
r.v przez O7B zgłosiło się zaledwie... 
4 kandydatów.

Sekcfa WKKF porozumiała sie już 
z ORZZ, który wytypule w norozu- 
mlenin z ZMP 40 młodych aktywistów, 
byłych pięściarzy i działaczy soorto- 
wch Pdkeia wm-owadra n'ezwvkle

nvć nndkołenl*  sędziowskie w takich 
ośrodkach iak: Wałbrzych. Jelenia 
Góra Dzierżoniów I Świdnica Sędzio 
wie mielscowl beda prowadzili mniej 
ważne zawody i uzupełniali składy «e 
d’!ó»*  na poważniejszych imprezach. 
Zmnlefszv to wydatnie koszt organi­
zacji imprez pięściarskich.

Nlewychowany... widz
Nie trudzono się w dawnym urzę­

dzie O7B o wychowanie widza. Jest 
to nroblent niezwykłej wagi. Sport ma 
stać się czynnikiem wychowującym 
młodzież, bez względu na to. czy jest 
ona na sali treningowej, w ringu czy 
na widowni. Wybryki widowni w 
Świdnicy, awantury wywołane przez 
zwolenników pięściarzy jeleniogór­
skich. czvnią problem wychowania 
widowni jednym z najpilnieiszyoh. 
Winić za dotychczasowy stan rzeczy 
należy nie łvlko OZB. który nie kon­
trolował akcll wvchowawcre| lakę 
zlecono klubom. Główną winę pono­
szą kluby.

Zarz.*<t  Wolew. ZMP wvdad Instruk 
cle polecające delegowania altiywi- 
słów ZMP do pracy w klubach. Nie­
stety nie skorzystano z tei niezwykle 
ważnej pomocy. Sekcie WKKF dopil­
nuje teraz tej snrawv. Frekwencja do­
chodząca do 2.000 widzów na każdym 

się bezpośrednio po uroczysto­
ściach otwarcia, stanąć w pełni 
sił. W finale znajdzie się po 8 
drużyn siatkówki męskiej i żeń­
skiej, 8 drużyn koszykówki i po 
4 drużyny szczayiorniaka męskie 
go i żeńskiego.

Niestety, nie wszystkie okręgi, 
które organizowały półfinały, na 
desłały sprawozdania z zawodów 
toteż nie możemy podać składów 
pul finałowych w poszczegól­
nych grach. Wiemy już jednak, 
że najliczniej będą reprezentowa 
ne okręgi: poznański, wrocław­
ski, krakowski, gdański i sama 
Warszawa.

Po raz pierwszy będą one re­
prezentowane nie przez reprezen 
tac je okręgowe, ale przez mistrzo 
wskie SKS w poszczególnych 
grach. Drużyny te będą mogły 
występować we własnych bar­
wach, co będzie niewątpliwie na 
grodą dla SKS za ich pracę.

Igrzyska Szkół Ogólnokształcą 
cych są wyrazem wspaniałego 
rozwoju kultury fizycznej, prze­
glądem dorobku młodzieży na po 
lu sportowym. Poziom zawodów 
półfinałowych, w których uczest 
niczyła młodzież nawet małych 
miast, wykazał, że sport sięgnął 
swymi korzeniami do najodleg­
lejszych zakątków. Wyniki i po­
ziom techniczny czy to w zawo­
dach lekkoatletycznych, pływac­
kich czy też piłki ręcznej, są wy 
sokie.

Młodzież szkolna dowiodła, że 
hasło, jakie niosła na swoich 
transparentach: „Sport szkolny 
podbudową potęgi sportu Polski 
Ludowej" — nie był czczym fra­
zesem. Z pracy swej i ofiarności 
może być nauczycielstwo wych. 
fiz. dumne. (Z. O.)

meczu klasy A i do 12.000 we Wrocł*  
wiu, mówi o tym Jak ważna rola wy­
chowawcza spoczywa na aktywie dzia 
łączy społecznych pracujących w bo-

Ocena najlepszych
Zamykając bilans prac Wr. OZB po 

staramy sie zestawić listę najlepszych 
pięściarzy dolnośląskich. Czynimy to 
po dokładnym przedyskutowaniu za­
gadnienia z przewodniczącym kspita- 
natu Januszem Cybulskim i po dy- 
skusjach z sędziami.

W WADZE MUSZEJ: Kasperczak 
(Gw), Łakomy (Gw), Lindner (Bud. J. 
Gćra), Ostrowski (W. Biel), i Zurań- 
ski lOgn). Na miejsce wśród najlep­
szych zasługuje młodziutki Kołata za 
Stali ,ale walczył on zaledwie trzy r*  
ry z silnymi przeciwnikami. W. KOGU 
CIA: Feska (Stal). Witczak (Kol. św), 
Banert (OWKSl. Hajman (Sp. Zięb) 1 
Slelmach (OWKS). PIÓRKOWA: Lis­
kowski (Wł. Biel), Kargol (Gw). Stczy 
glelski (Górnik), Opala (Wł. Głuszy­
ca). Spruł (Bud. Jel. Góra), Zajdel 
(Stel). W LEKKA: Kaflowskl (Gw), 
Waluga (Ogniwo), Kucharski (Stal), 
Rafał (Wł. N Ruda). Jurdeczko (Bud), 
Ciupka (OWKS). Łopata (Kol. Św). Sy 
monowlcza nie umieszczamy z powo­
du nielicznych startów. LEKKOPÓŁ- 
ŚREDNIA: Sadowski (Gw), Sawicki 
W. IStal), Kurowski II (Ogniwo). Żu­
ławski (OWKS) i Włodek (Gw), Szez*  
pan IStal) też zbyt mało walczył. 
PÓŁŚREDNIA: Sztole (Stal), Dudek 
(Ogniwo). Kule (Gw). Sołdryk (Sp. 
Ziębicę). Kaliński (Wł Biel). Poza 
tym Karpiński (Stal) I Pietryga (Bud. 
Jel. Góra). LEKKOSREDNIA: Matul*  
(Stel). Domański (Gw), Słupski (Ogni­
wo), Ratajczak (OWKS), Płaskociń- 
sk: (Kol. Św). Mańkowski (Bud. JeL 
G) W wadze tej można zamieścić Ko 
kurudza i Wingrys*  (Wł. Biel). ŚRED­
NIA: Krupiński (Stąl), Krasek (Gw), 
Janowlak (Kol. św) Czerkawski (Bud. 
Jel. Góra). Król (Kol. św) i Siluk 
(Kol. Wr). PÓŁCIĘŻKA: Urbanowicz 
(Gw). Wieczorek (OWKS), Clenlewskl 
(Stal), Branecki (Gw). Biel II (KoL 
Św). Modlaslak (Wł. Biel). CIĘŻKA: 
Klimecki (Gw), Kosturkiewicz (Stal), 
Jeż (Bud. Wr), Gondek (Ogniwo) i 
Biel l (Kol. Sw).

Oprócz tych pięściarzy na listę 
mogliby się dostać: Grymin. Moty- 
lewski, Żmijewski Jackowiak II, Ku­
rowski I, Psfdowski — którzy nie wal 
czyli od dłuższego czasu, oraz zawod­
nicy prowincjonalni: Kowalczyk (Lu­
bań). Beita i Ratała (N. Ruda), Kubo- 
sko (Głusz). Romanow, Wasilewski i 
Żmuda (Kłodzko).

Ta długa lista wyróżniających się 
talentem pięściarzy dolnośląskich sta­
wia przed trenerami, kierownikami sek 
cji, a głównie przed akytwlstam! sek- 
cli pięściarskiej WKKF • wdzięczne z*  
danie: Uczynienie z Dolnego Śląsk*  
najbardziej masowego 1 silnego okrę­
gu bokserskiego Polski.

CI. OSTAflKOWTCZ
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Na międzyuczelnianych zawodach w Warszawie uzyskano kilka do­
brych wyników. Na zdjęciu dwie studentki AWF: Ilwicka, która 
w biegu na 60 m uzyskała czas 7,8 sek. oraz Kowalska, która sko­
czyła w dal S,li m. Fot.: Kwiatek

Uroczyste zakończenie 
roku szkolnego na

Nowi mistrzowie Węgier
w boksie

Epokowy wynalazek
Wprawdzie niektórzy ludzie o 

słabe, znajomości geografii kraju 
Ojczystego mogą pomyśleć, tż Ry- 
czywół Jest miejscowością fikcyjną 
ale t"ch niedouczonych nledowiar 
ków możemy zapewnić, że Ryczy­
wół (podobnie jak i Pacanów) na- 
prawdę Istnieje.

Mało jednak tego, że Istnieje 1 
to w województwie poznańskim. 
Jest to miejscowość areywyjątko- 
wa | Jedna jedyna tego rodzaju 
w Polsce, o Ile nie świecie, a kto 

wie nawet, czy i nie w naszym 
systemie galaktycznym.

Niestety, sława Ryczywołu do­
tychczas nigdzie sie nie rozcho­
dziła po świecie, tak że rzeczywi­
ście trzeba żałować, lż dopiero 
teraz możemy jako tako rozsła­
wić imię tej zacnej, a skromnej, 
miejscowości. 1 wreszcie powie­
dzieć ,na czym ta jej areywyjąt- 
kowość i jedyność polega.

Otóż w Ryczywole jest boisko 
piłki nożnej, na którym w samym 
środku Jest umieszczony _ slup a 
przewodami wysokiego napięcia. 
Słup ten stoi tam od lat, I od lat 
na owym boisku rozgrywają się 
mecze tak towarzyski-, jak I o 
mistrzostwo, j co najważniejsza, 
słup nikomu nie przeszkadza, za­
równo bowiem gracze, Jak i sę­
dziowie ryezywolscy, czy poza- 
miejscowi, przyzwyczaili się do 
niego i uwalają go rj — powie­
trze. Jak więc piłka uderzy w 
słup, czy zawadzi o druty, uznaje 
się to za takt nie były, | gra to­
czy elę dalej,

W związku Jednak z powyższym 
w Ryczywole powstał nowy 
kunszt piłkarski, gdzie Indzie, na 
świecie zupełnie nieznany. Kunszt 
ten polega na grze w piłkę noż-

Śladem naszych interwencji
W związku z artykułem, który uka 

zal się w nr 41 naszego pisma, zaty­
tułowany „Jak to właściwie jest?", 
rektorat Wyższego studium wycho­
wania Fizycznego, Wrocław, przysłał 
następujące wyjaśnienie:

„W odpowiedzi na pismo Wasze z 
dnia 21. 5. br. w związku z artyku­
łem „Jak to właściwie jest” Infor­
mujemy uprzejmie, że sprawa nie o- 
trzymanla odznak SPO przez studen­
tów naszej uczelni przedstawia się 
następująco: Liczba studentów, któ­
rzy zdali wszystkie normy do SPO 
wynosi 190 osób w tym 60 osób z 
roku III. Odznaki otrzymało z rocz­
nika In 42 studentów, z rocznika II 
3 studentów, z rocznika i 14 studen­
tów. Pozostałym nie wydano odznak 
I legitymacji, ponieważ Wojewódzki 
Komitet Kultury Fizycznej we Wroc­
ławiu. mimo naszych wielokrotnych 
zamówień, znaczków SPO nie dostar 
czyż, tłumacząc się Ich brakiem. Wo­
jewódzki Komitet Kultury Fizycznej 
we tlrocławlu zwracał się w tej 
sprawie do Centrali Handlowej Sprzę 
tu Sportowego 1 Szkutniczego w War 
szawle, skąd znaczków nie nadesłano. 
Jak nas poinformował przewodniczą­
cy WKKf we Wrocławiu, ob. Karst, 

Szczegółowe wyniki walk finało- 
wvch przedstawiała sie nssteouiaco: 

w wadze muszej — Szabo pokonał 
na punkty Bednaia, w koguciej — 
Frdet zwyciężył przez ko. w drugim 
starciu Horwatha, w piórkowej — 
Kisfalri pokonał na pkt. Solyoma. w 
1’kklel — Farkas zwyciężył na pkt. 
Kelnera. w lekkopółśrednlej — Bu­
da! zwyciężył na pkt. Fehera, w pół- 
średnlej — Memeth wypunktował Sza 
kacea, w lekkośredniej — Salamon 
zwyciężył w trzecim starciu przez 
tko. Badera, w pólcleżkiei — Kovacs 
odniósł zwycięstwo na" pkt. z Kekim, 
w wadze ciężkiej — Kapocsl wypunk­
tował Fazekssa.

na systemem bilardowym. Słup 
z przewodami wysokiego napięcia 
służy tutaj za t. zw. bandę. Umie 
jętne skierowanie piłki na jego 
taki czy inny róg. powoduje jej 
odpowiednie odbicie się. co daje 
znawcy wszystkich talemnlc odbi­
ciowych słupa, fantastyczne nie­
raz możliwości rozwiązań taktycz­
nych plłkarsko-bllardowych. Het 
tu da się zastosować kombinowa­
nych podań na nogę czy na gło­
wę. Ileż ..kiwnięć" przeciwnika, 
ileż umiejętnych sposobności do 

przebycia zapory tworzonej przez 
cudze linie obronne... I

Można nawet zaryzykować 
twierdzenie. IZ gracze ryezywol- 
ący tak się do swego słupa przy­
zwyczaili. że bez niego nie mogą 
już grać. A napewno miedzy ni­
mi sa i tacy, ktćrzy ehetnle za­
proponowaliby zainstalowanie ta­
kich bilardowych lnowacli na 
wszystkich boiskach w Polsce.

Niestety, ta arcywyjątkowość 1 
jedyność ryczywolska zdate się 
nie zadlugo Już potrwa. Jako że po 
wiem latach szczęśliwego prospe­
rowania w jikryclu. została ona 
niedawno odkryta przez delegatów 
aekcjl piłkarskiej poznańskiego 
WKKF. a cl zapowiedzieli „zde­
klasowanie" boiska w Ryczywole.

W każdym jednak razie Ryczy­
wół zyskał sobie nie bylejaką 
sławę Już teraz nikt nie powie, 
te tam tylko woły ryczą, lecz 
katdy doda: „Ach, to tam gdzie 
wynaleziono system bilardowy w 
pilkarstwle...I"

Szkoda tylko, że wynalazek s<ę 
nie rozpowszechni. Ale taki nie­
raz Już bywał los wielu genial­
nych | epokowych wynalazków 
na przestrzeni dziejów...

BARNABA 

w najbliższym dniach mi nadejść 
przesyłka , odznakami 1 wtedy przy­
dzielą Je nam w odpowiedniej ilości.

stawienia, wydalać odznaki, staraliś­
my ale przede wszystkim dać je wlaś 
nie studentom HI rocznika, k’6rzy 
uczelnię opuszczają. Przedstawienie 
sprawy przez studentów tn roku 
było o tyle nieścisłe, że odznaki do­
stała właśnie mała garstka studentów 
z I i ri roku, natomiast .większość 
odznak rozdano między rocznik III. 
Poza tym nieścisłość leży. w tym, że 
tak kierownictwo jak i Instruktorzy 
Informowali studentów o trudno­
ściach, związanych z otrzymaniem
znaczków, zapewniając równocześnie, 
że znaczki przed ukończeniem roku
świadczący o słabym zainteresowaniu 
odznaką przez studentów 1’1 roku 
polega na tym. że do dnia dzlsleisze- 
go nie złożyli należności (zł. 2,60) za 
odznaki, a wiadomo, że' odznaki te 
są odpłatne. Uczelnią zaś nie posiada

'dżecie funduszy, przeznaczonych
na ten cel.

p. o. PZtF.KAN
mgr Welnert Marian

Tłumy przyjaciół Wyższej 
Szkoły Wychowania Fi­
zycznego we Wrocławiu, 

które przybyły na zakończenie 
roku akademickiego, cieszyły się 
szczerze patrząc na defiladę ma­
szerujących studentów.

Na święto pożegnania trzecie-, 
go rocznika przybyli przedstawi­
ciele Partii, WKKF, ORZZ, klu­
bów robotniczych i kół. Duże po­
ruszenie wywołało zjawienie się 
grupy sportowców z LZS Mucho 
bór, którym opiekuje się koło wy 
działowe WSWF, oraz uczestni­
ków kursu działaczy sportu wiej 
skiego, jaki odbywa sie we Wro­
cławiu. Nie brak było mundu- 

. rów wojskowych. Zjawiła się 
również młodzież szkolna, dziś — 
przodujący sporfowru SKS, ju­
tro — studenci WSWF.

Stu absolwentów Wyższej Szko 
ły Wychowania Fizycznego, po­
większy kadry aktywistów Indo­
wej kultury fizycznej Stu mło­
dych nauczycieli, instruktorów i 
trenerów, kochających swój za­
wód, odejdzie do szkół, klubów 1 
kół. Pójdzie do miast i wsi. Wy­
prowadzi na boiska i baseny mło 
dzież robotniczą i chłonską. Na- 
uczy ją kochać sport. Ten sport, 
który czvni społeczeństwo spraw 
ne do pracy i obrony.

— Uczyliśmy was wychowy­
wać nowy tvp człowieka. Uczcie 
i wy powierzoną wam młodzież 
kochać pracę i bronić pokoju — 
powiedział opuszczającym szkołę 
studentom dziekan, mgr. Wei- 
nert.

W odpowiedzi przodownik na­
uki. absolwent Czabański, wez­
wał kolegów do współzawodnic­
twa:

— Spotkamy sie za rok. Wy­
niki naszych uczniów niech od po 
wiedzą, kto a nas lepiej służył? 
Czyi uczniowie zdobyli więcej 
odznak SPO? Kto dał więcej do­
brych sportowców?

Drugi absolwent, przedstawi­
ciel Podstawowej Organizacji Par 
tyjnej, Bednarski, oświadczył:

— Skończyły się studia, ale nie 
kończy się praca. W Wyższej 
Szkole Wychowania Fizycznego 
zdobyliśmy oręż potrzebny nam 
do wykonania zadań, postawio­
nych przed nami przez Państwo. 
Tym orężem Jest nauka i wycho­
wanie. Jakie otrzymaliśmy w na­
szej uczelni. Całą wiedzę, i zapał 
oddajęmy w służbę pokoju. Bę­
dziemy wychowywać młodzież 
na budowniczych socjalizmu!

Przodownik nauki, student dru 
giego roku, Jonkisz żegnając star 
szych kolegów nie użył słowa 
„dowidzenia".

— Nie rozstajemy się. Proszę 
was. koledzy, byścle utrzymywa. 
II z nam) stały kontakt. Piszcie 
do nas, drielcle się doświadcze­
niem, jakie nabędzlecie w pracy. 
Przyjeżdżajcie na nasze odprawy

Kasprzycki (Spójnia Gdańsk) 
uzyskał ostatnio 1,57,i min. 

• na 800 m. 

robocze, by mówić o tym, czym 
trzeba uzupełnić nasz program 
nauki. Serdeczna, braterska at­
mosfera. jaka panuje na WSWF 
gwarantuje, że kontakt ten bę­
dzie bardzo bliski i że wymiana 
myśli przyczyni się do dalszego 
podniesienia poziomu nauki. 
Następnie rozpoczęły się dorocz­
ne pokazy sportowe w wykona­
niu wszystkich trzech rbczników. 
Celem WSWF nie jest szkolenie , 
wyczynowców. Szkoła jest kuź­
nią kadr instruktorskich. O tym, 
że dobrze spełnia swoje zadanie, 
świadczy fakt, że jednocześnie 
250 studentów wykonywało efek 
łowne i trudne ćwiczenia z tech­
niki piłką, gimnastyki, walk za­
paśniczych i lekkoatletyki. Nie 
znaczy to, że w WSWF nie ma 
znakomitych sportowców.

Szkołę opuszczają m. In. człon­
kowie kadry państwowej: wio­
ślarz Szwarcer. siatkarz Piechu­
ra, szczypiorniści — Zwierzański 
i Wołoszyn, lekkoatleci — Olej­
nik. Popławska, Bąkowskl, pły­
waczka Sawicka, przodownica rr

Rozegrany w ub. niedzielę tradycyjny wyicig kolarski „Dziennika Zachodniego" wyd. Wieczór zgro­
madził rekordową iloóó uczestników, zarówno w konkurencji kar łowiczów jak i niestowarzyszo- 
nych. Na zdjęciu kolarze — walczący w konkurencji kartowiczów — przejeidiają ulicami Kałowie, 

w kilka sekund po starcie. . Fot.: Boronowski

5 wysokości ponad 5000 ni. 
Świetne wyniki pierwszej konkurencji
krajowych

Komisja sportowa KZS w Inowro­
cławiu zarządziła na dzień 4. 6. kon­
kurencją wysokości (przewyższenia) 
w krótkim przelocie docelowo — po­
wrotnym na trasie 2X20 km. Próbą 
przeprowadzono przy korzystnych wa 
runkach meteorologicznych, ponieważ 
dzień obfitował w burze termiczne, 
których wierzchołki sięgały do wy­
sokości 7000 m .

Prawie wszyscy zawodnicy wyko­
nali warunek konkurencji, t.j. prze­
lot Inowrocław — Strzelno — Ino­
wrocław. uzyskując przy tym efek­
towne przewyższenia najmniejszej 
wysokości. Ta ostatnia wynosiła z re­
guły nie wlęcel jak 200 — 400 m, 
podczas kiedy wysokości maksymal­
ne dochodziły do 8 1'2 tya. metrówl 
Według prowizorycznej oceny naj­
większe przewyższenia osiągnęli: 
Wojnar (Krakowski ALL) — 6350 m 
Brzuska (WarsMwsld ALL) — 6030 m 
Skrzydlewski (Śląsk! ALL) — 5900 m

Liga żużlowa rusza do walki
o

Sympatyków sportu żużlowego cze­
ka znowu emocjonująca niedziela. W 
drugiej rundzie ligi żużlowej roze­
grane zostaną mecze:

w Lesznie: zg UNIA — CWKS 
w Rawiczu: ZS KOLEJARZ — Z,S 

GÓRNIK:
w Bytomiu: yg OGNIWO — FS 

w Krakowie; ZS GWARDIA — ZS 
WŁÓKNIARZ,

Ponadto we Wrocławiu odbędzie s<e 
zaległy meci 1 pierwszej rundy ZS 

Nalbardzlei Interesutaco zapowiada

i.lk me powinien stracić punktów w 
Rawiczu. Wysokie zwycięstwo górni­
ków leży całkowicie w loh możliwo­
ściach Snrra, Dziura i Draga wyka­
zał, w pierwszym meczu ligowym 
dobra formę, a debiutująca w lidze 
młodzież zespołu Górnika szybko do 
mch podciąga.

nauki, gimnastyczka Nlemczycka 
siatkarz Jaroszyński i inni.

W ostatnich zawodach, odby­
tych na boisku szkolnym. Piechu 
ra skoczył 178 cm. Mucha ^176 i 
Kędzior 172 cm. Student pierw­
szego roku Lewandowski, który 
zaczął biegać w tegorocznych 
Biegach Narodowych osiągnął na 
800 m czas 2.08. Moralewicz wy­
grał 100 m w czasie 11,4- a Olej- 
nikówna 60 m — 8,1.

Doskonale wykonane przez stu 
dentki ćwiczenia na równoważni, 
a przez studentów gimnastyka 
na poręczach i drążku, oraz po­
kazy walk zakończyły program.

Chorągiew opuszczona. Zakoń­
czył się rok szkolny. Większość 
absolwentów nie wybiera miejsc 
pracy.

— Pójdziemy tam. gdzie nas 
najbardziej potrzeba! — mówią 
zgodnie przodownice nauki: Ko- 
sołówna i Nlemczycka.

— Będę pracował tam, gdzie 
inie poślą władze ludowego

zauiodóiu szijbouicoiujjch
Przyjemskl (Kujawski ALL) - 5900 ra 
Wielgus (Krakowski ALL). — 5100 m 
Rawicz (Śląski ALL) — 4900 m
Popiel (Wrocławski ALL) — 4650 m 
Akerman {Kujawski ALL) — 4100 m 

Czterech dalszych pilotów uzyska­
ło przewyższenia powyżej 3000 m. _ 

Wszystkie wysokości zostały osią­
gnięte w chmurach burzowych, przy 
czym piloci mieli do czynienia z de­
szczem. gradem I silnym oblodze­
niem, które obciążało szybowce 1 u- 
nleruchomiato przyrządy pokładowe. 
Należy zaznaczyć, że komisja sporto­
wa. blorąc pod uwagę fakt, że wszy
ący piloci latają bez aparatów tleno­
wych. ograniczyła maksymalną punk 
towaną wysokość do 6500 m. Jest to
bowiem największa wysokość, jaką 
można osiągnąć przy dużej szybkości 
wznoszenia, nie narażając się na po­
ważniejsze objawy choroby górskiej, 
którą powoduje niedostatek tlenu na

dalsze punkty
I Sznttalniak — to 1e’dźcv o dużej 
rutynie, górujący nad młodymi za­
wodnikami Ogniwa, z których Jedyni 
starsi ligowcy: Paluch l W Kuleczek, 
nie odzyskali Jeszcze swej dawnej

JanAkMpgfci — jeden z najlepszych 
naszych zawodników Fot. Kwiatek

sportu — oświadcza nam pry­
mus szkoły, Rutkowski.

Nie znaczy to, że młodzież nia 
snuje dalszych planów. Więk­
szość pragnie poświęcić się pra­
cy instruktorskiej. Piechura chce 
być trenerem gier sportowych, 
Szwarcer szkolić osady, na kt i- 
re.iś z przystani wioślarskich. Ba 
licka i Senkow interesują się In­
struktarzem szermierki kobiecej, 
Moralewicz — szczypiorniakiem. 
Sawicka chciałaby pracować, ja­
ko instruktorka w kołach spor­
towych ucząc od podstaw pły- 
wactwa. Kowalczewską intere­
suje wieś.

W dyskusjach bierze żywy 
udział grupa tegorocznych matu­
rzystów. Jest rekordzistka polski 
Rączewska, grupa lekkoatletyk 
ze Świdnicy, cały nieomal SKS 
IV gimnazjum z Wrocławia. 
Wszyscy mają na bluzach dwie 
odznaki: SPO i ZMP Obie two­
rzą symbol tej młodzieży, na któ 
rą czeka WSWF.

CZESŁAW OSTANKOWICZ

Obok tych świetnych wyników za­
notowano również klka pechowych 
wydarzeń. 18-letnl pilot Rawicz uzy­
skał wprawdzie efektowna wysokość 
4900 m, niestety jednak zawiódł mu 
barograf | wynik nie może być za­
liczony. To samo spotkało Zlemlń- 
sklego. Osobliwego pecha miał Góra, 
który krążąc w chmurze na wyso­
kości 1700 m. nieoczekiwanie zauwa­
żył tuż obok siebie drugi szybowieo 
1 byl zmuszony opuścić strefę wzno­
szenia, aby uniknąć zderzenia.

Kempównle | Zientkowi zawiodły 

pilotażu, uniemożliwiając osiągnięcia 
większej wysokości.

Piloci: Wojnar, Brzuska. Skrzy­
dlewski. Przyjemskl 1 Wielgus uzy­
skali znaczną przewagę punktów, wy 
suwając się na czoło tabeli. Wojnar 
I Skrzydlewski spełnili zarazem po 
jednym warunku brylantowym do 
ztotej odznaki szybowcowej.


